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SZWECJA - POLSKA 4:2 (2:1)
Smutny finał wyprawy pilkarstwa polskiego do Skandynawii

Klęska boksu polskiego w Ameryce 
Tylko Rotholc zdobywa punkty w meczu z Chicago 
Dwa zwycięstwa tenisistów polskich w Paryżu. W niedziele start piłkarskich mistrzostw świata 

Turniej kolarski „Expressu Porannego0
SZTOKHOLM, 23.5. (Tele!o- 

nem od specjalnego wysłannika).
Szwecja — Polska 4:2 (2:1).
Zostaliśmy pokonani powtór­

nie w identycznym stosunku, 
aczkolwiek i teraz moglibyśmy 
mecz wygrać. Nie są to sfcwa 
zdawkowego pocieszenia Fezy 
chęci umniejszenia ef»kt-- ’dwu 
kolejnych porażek. 1 
bieg zawodów i liczba .. marno­
wanych, pewnych okazyj doćzdo- 
bycia bramki, mówić to musiały 
każdemu bezstronnemu widzowi, 

podobną w systemie grj di duń­
skiej, lecz gorszą w p-anody i w 
obronie. Różnica polegała* jesz­
cze na tendencji do gry wolnej. 
Atak zdobywał teren długiem1 
podaniami, którym obrona,nasza 
nie przeciwdziałała właściwie, 
cofając się i zostawiając wolne 
pole rozbiegu. Potem już ,-na śli­
skim terenie trudno było chwycić 
piłkę podaną szybko: następo­
wał strzał lub centra łzawsze 
groźna w następstwach wobec 
wzrostu Szwedów.

Nasz atak natomiast produko­
wał jak w Kopenhadze krótkie

passingi w dodatku zbytnio c- I 
graniczone do trójki środkowej. 
Skrzydła próżnowały chociaż o- 
bydwa zdradzały dobrą kondy- I 
cję.

Na wstępie trzeba ocen'ć rolę ! 
arbitra fińskiego Tuhkunena, któ 
ry tolerował niezwykle ostrą grę 
Szwedów. Widząc tę bezkarność i 
atakowali oni bezwzględnie na- i 
wet bramkarza, w polu szli na; 
Polaków ppsiłkując się często 
łokciami i kolanatn’. Rzecz pro-i 
sta byliśmy tern zaskoczeni 

i zwłaszcza że rozpaczliwi., odru-1 
iotiwcid tępił'arbiicPz żądz.-, 
lulającą dokładnością.

Jeżeli mecz wywrzeć mógł gor I 
; sze wrażenie niż z Danją, to głów 
-nie z tej przyczyny że nas’ grali 
lepiej w pierwszej połowie; po 
przerwie teren byl grząski i śli­
ski z racji deszczu, a pozatem 
ściemniło się zupełnie. To łącz­
nie ze wspomnainym charakte­
rem gry mocno handicapowalo 
Polaków.

A zaczęło się bardzo ładnie: 
koronkowe akcje naszych wywo­
ływały oklaski całej widowni. 
Zdawało s-ię, że bramki sypną się 
lada chwila. Niestety w tej części 
gry notujemy aż pięć murowa­
nych pozycyj straconych przez 
Matjasa, oraz jeden strzał w po­
przeczkę. <

Obydwie pierwsze bramki by­
ły, jak się to mówi, bardzo nie­
popularne. Szwedzi uzyskali swo 
ją w 13min. po wywrotce Marty 
ny i Albańskiego; mimo to trzeba 
było diwukrotnego kopnięcia pił­
ki przez Jonassona, aby we­
pchnąć ją z paru kroków do siat­
ki. Radość stadjonu ogromna.

W 26 min. Nawrot dribluje, i- 
dzie na prawego łącznika, a stąd 
lekko przenosi piłkę -nad głową 
obrońcy, który zasiania RyJbcr- 
ga.

Ni to podanie, ni to strzał, ale 
pitka ląduje w siatce.

Szereg niebezpiecznych błyska 
wfcanyęh strzałów łapie przy­
tomnie Albański, również i jego

MAT JAS W POJEDYNKU 
z obrońcą duńskim Cbristoffir 

senem.

JEDEN Z WIELU STRZAŁÓW W POPRZECZKĘ 
Autor — Włodarz. Jensen robinsonuje. Na rezultat czeka Urban

vis a vis ma robotę. W pewnej 
chwHi Axelson np. strzela sam 
ostro — z paru metrów, ratując 
S;ę przed pewną pozycją po wy­
biegu Wilimowskiego.
Reguła meczu układa się tak że 

po sparaliżowaniu naszego naci­
sku, obrońcy posyłają piłkę da­
leko, łapie ją za środkiem boiska 
Jonasson pędzi -naprzód, strzela 
lub ładnie podaję na strzał swo­
im kolegom. 1 znowu gra prze­
chodzi ma stronę Szwedów.

W 40 min. nieobstawiony Kel­
ler strzela z kilkunastu metrów 

NA TLE LUKU TRIUMFALNEGO
krocza tenisistki amerykańskie — zwycięski zespól w rozgryw­
kach o Wightman Coupe, przyb yle do Paryża na tenisowe mi- I 
strzostwa Francji. Od lewej: Cr uickshank, Marble. Palfrey, ,1a-, 

cobs i Babcock. I

I

w sam róg. Albański nic zdziałać 
nie może 2:1. Za chwilę omal nic 
tracimy trzeciej bramki gdyż 
Gustavsson strzela pod poprze 
czękę ale piłka odbija się -nazew 
nątrz, a Martyna posyła ją zaraz 
w pole. Stosunek rogów przed 
przerwą 5:2 dla Szwedów.

Druga -połowa zaczyna się fa­
talnie. Albański z pitką uchodzi 
przed gwałtownością Szwedów, 
a sędzia bez przyczyny daje rzut 
wolny z 6 metrów. Kończy się 
tylko na zamieszaniu. Nasi są 
ciągle jeszcze w ofenzywie, ale

*

RÓG POD BRAMKA POLSKI
od lewej: Albański, P. Jórgensen, Bulanow, Kleven, Kotlarczyk II

brak teraz strzałów, a nawet o- 
kazji do nich.

W 58 min. po rogu Martyna o- 
trzymuje piorunujący strzał w 
brzuch 7. paru metrów. Znoszą 
go z boiska i wchodzi Pająk, któ 
ry ma okazję do jednego tylko, 
ale zato fenomenalnego wykopu 
groźnej centry ze skrzydła. 
zPiłka idzie daleko, błąka się 

trochę bezpańsko między Nawro­
tem i Wilimowskim. Niezdecy­
dowanie to przerywa nagle Wj- 
hmowski, idzie na przebój, dry- 
bluje i w 59-min. strzela z paru 
metrów w górę siatki. Wyrów­
naliśmy 2:2, a w dodatku Mar­
tyna wraca na boisko. Wszystko, 
zdawałoby się, układa się dobrze. 
Nawet Matjas strzela świetnie i 
omal nie zdobywa prowadzenia.

Od 65 min. Szwedzi górują jed 
nak coraz bardziej, podniecani 
okrzykami widzów. Albański ma 
pełne ręce roboty, broni świetnie 
kilka strzałów zbliska, ale przy­
gląda się tylko, gdy w 70 min. 
Keller posyła piłkę dołem w sam 
słupek skąd odbija sip^ona do

KINO. SPORT I POLITYKA
Na trybunie, w czasie turnieju Rot-Weissu, zebrało się dziw­
nie mieszane towarzystwo. Od lewej siedzą: w I rzędzie — Wil- 
ly Fritsch i Hans Stuck, w Il-im — minister dr. Goebbels (w cie­
mnych okularach), Jędrzejowska i Rogers, w 111-cim Czamm.

siatki: 3:2. Entuzjazm na stad jo­
nie olbrzymi. i

W 4 min. pótem wynik brzmi 
już 4:2, po fenomenalnym wole­
ju Kellera -w sam róg bramki. To 
było nie do złapania. Natomiast 
w-inę ponoszą tym razem obroń­
cy, którzy zostawili Szwedowi 
swobodę działania. ,

Atak nasz jeszcze ciągnie na­
przód tą samą metodą, ale bez e- 
fektu: Włodarz ma okazję i prze 
nosi nad bramką.- Na 10 minut 
przed końcem Matjas kopnięty 
schodzi z boiska. Nawrot idzie na 
jego miejsce, a na środek Pete- 
rek. Ale Szwedzi są w przewadze 
z której uwalniamy się dopiero 
tuż przed końcem ' zaw’o.dów. 
Przedtem jeszcze sędzia-nie Re­
aguje na' ordynarnie’sfauld^yfinie 
Wilimowskiego.- Chłopak ’ leży 
na polu karnem. gdzie odtrąco­
no go bezwzględnie od dosko­
nałej pozycji do strzału. Stosu­
nek rogów tej części gry 4:3 dla 
Szwedów.

M. Strzelecki

REPREZENTACJA HLKARSKA DANJI
W środku siedzi środkowy lapastnik Pauli Jórgensen. Na pra- 
vo od bramkarza — deb.utąit w reprezentacji Sanvjg. Na pra­

wo skrzydPwy Hansen.
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Z Kopenhagi do Sztokholmu
Reprezentacja Polski w stolicy Szwecji

Sztokholm, 22.V.
Żegnana na dworcu -w Kopen­

hadze przez cały zarząd D. B. U. 
ulokowała się ekspedycja do po­
ciągu podmiejskiego, który za­
wiózł ją na statek, idący do Mal­
ino.

Zanim przejdę do wrażeń z 
drugiego etapu wyprawy, niech 
mi wolno 'będzie na tem miejscu 
złożyć serdeczne podziękowanie 
p. radcy Winterowi i ref. pras, 
poselstwa p. Gulińskiej za po­
moc okazaną mi, jako dziennika­
rzowi w Kopenhadze. Tylko dzię­
ki nim udało mi się wypełnić ja- 
ko^tako rolę sprawozdawcy.

Godzinna podróż okrętem pod­
czas deszczu nic nastroiła nas 
wesoło, a zamieszanie na dworcu 
w Malmó dokonało reszty. Jak 
stado biegaliśmy po peronie, szu­
kając właściwego pociągu, któ­
rego żaden dygnitarz ze służby 
stacyjnej nie umiał nam wska­
zać, chociaż zamówione były 
sleepingi do Sztokholmu.

Tu dopiero wyszła na jaw cała

energja i rutyna p. Józefa Kału­
ży, który 'rozwiązał wreszcie tę 
zagadkę i ulokował graczy w wa­
gonie tuż iprzed odejściem po­
ciągu.

W Sztokholmie stajemy o 8-ej 
rano, gdzie witają nas starzy,

szwedzcy druhowie pilkarstwa 
polskiego z kpt. zw. Rubenśonem 
na czel.e. Jest oczywiście i inicja­
tor tego trwałego kontaktu dyr. 
Brodaty. Prowadzą nas do ho­
telu Central, gdzie będziemy re­
zydowali przez 3 dni.

Gościnność Szwedów jest tak 
specjalnego gatunku, £e trudno 
wprost znaleźć dla niej właściwe 
określenie. Czujemy się, jak ,w do 
mu i wiemy, że otaczają nas lu­
dzie naprawdę życzliwi, chcący 
uprzyjemnić pobyt gościom na

Drużyny szwedzka i polska
Dokończenie sprawozdania ze str. 1-ej

Na pierwszem miejscu tym ra­
zem wymienić trzeba Kotlarczy- 
ku II, który doskonale wytrzy­
mał ciężar całego meczu i grał 
świetnie. Dalej idą Nawrot, Wło­
darz, Wilimowski, Kotiarczyk I i 
Mysiak. Wszyscy oni przynaj­
mniej w 80 proc, spełnili swoje 
zadanie. Jeśli chodzi o optyczny 
efekt gry i pracę, to wyróżnić 
trzeba specjalnie ofiarność Buta­
nowa i Matjasa. Niestety starania 
ich szły iiaogół pa marne.

Na całej drużynie znać było 
trudy meczu z Danją przed dwo-

List z Palestyny
Tel-Aviv, w mafii.

Podczas Targów Lewantyńskich ro­
zegrane zostalv mistrzostwa szkół 
średnich całego krain, które przynio­
sły dobre wyniki. Wśród młodzieży, 
która startowała, można byłoby wyło­
wić wiele talentów — niestety—brak 
fachowej ■ p:e>ki zaprzepaszczą te pla­
ny. a miody narybek marnuje się.

Szumnie zapowiadane zawody spor­
towe podczas Targów znów spaliły 
«■a panewce. Sprowadzono do Pa­
lestyny nieatrakcyjne djużyny, to też 
trybuny były 
ciężyła Syrję 
grze.

Następnego 
hi (Tel-Aviv) 
4:7. _ . .
istnieli na boisku. Dopiero po prze­
rwie wskutek przestawienia składu 
drużyny żydowskiej, nabrała ona wię 
cej życia i strzeliła 4 bramki.

Hapoel (Tel-Aviv) bawił ostatnio w 
Syrii, gdzie pierwszego dnia wygrał z 
reprezentacją miasta . .Łd a drugiego 
przegrał 1:2. Spowodtt Ttóńtuzji trzech 
najlepszych graczy nie mogło brać u- 
dziatu w grze.

Nie długo jednak trwał 
formy prawie że pewnego 
łestyny. Oto w spotkaniu 
drużyna Searfort - Highlanders, która 
zwyciężyła reprezentacje Jerozolimy 
8:0. Hapoel zwyciężył po zaciętej wal­
ce 5:L

W najbliższych dniach Hapoel (Tel- 
Aviv) wyjeżdża na tourne do Europy, 
gdzie rozegra cały szereg meczy. W 
projekcie jest również kilka startów w 
Polsce.

ten kryzys 
mistrza Pa- 
z angielską

puste. 
1:0

Jerozolima zwy- 
po bardzo bladej

dnia spotkała się Maka- 
z

Biatoniebiescy do przerwy n:e-
Kairem i przegrała

Sprawa Teofila Czyta, b. kierowni­
ka biura ZZ skazanego za defrauda­
cje 15.000 zł. tia rok więzienia z za- 
w eszen em kary na dwa lata, będzie 
powtórnie rozpatrywana dnia 2 czerw­
ca w sądzie apelacyjnym. Apelację 
wniósł prokurator Koral, żądajac su­
rowszej kary. Czyża w drugiej instan-

M. o.

ma dniami, 
piękne nie nosiły w sobie zarod­
ku 'niebezpieczeństwa, co potwier 
dza mniejsza jeszcze ilość strza­
łów niż w Kopenhadze. Znow u u- 
jawnia się w całej pełni ten man­
kament napastników polskich.

Szwedzi mieli swojego asa w 
osobie Kellera, zdobywcy trzech 
bramek. Piłkarz ten grał już w 
1924 r. na Olimpiadzie w Pary­
żu. Weteranem obok niego był 
bramkarz Rydbcrg. świetny i pe­
wny na swojej pozycji. Atak ca­
ły przewyższał tyły zgraniem i 
produkcyjną kombinacją kuprzo 
dowi, ale największym atutem 
Szwedów były predylekcia .do 
strzałów i to wcale celnych. Ży­
czymy im, aby w Bolonji 27 ma­
ja. dokąd wyjechali zaraz po me­
czu, wypróbowali ten talent na 
Argentyńczykach.

Stadjon olimpijski wyprzeda­
ny był do ostatniego miejsca, a 
było ich 22.000. Szwedzi grali w 
żółtych koszulkach i granato­
wych spodenkach, nasi — w 
swych normalnych dressach.

Po przerwie zjawił się w loży

Akcje ataku choć | królewskiej następca tronu Szwe- 
I cji i obserwował mecz w towa­
rzystwie posła Rozwadowskiego. 

Przed spotkaniem odbyła się 
na boisku uroczystość wręczenia 
kapitanowi nowego mistrza Szwe 
cji Helsingborgs I.F. puharu i 
żetonów. Przemawiał przez me­
gafon cice-prczes Związku Berg­
man, który prowadzi ekspedycję 
do Italji. Cały stadjon zaintono­
wał hymn narodowy, który za­
grała orkiestra po wejściu Szwe­
dów7 na boisko.

Sędzia oświadczył po meczti, 
że był zaskoczony piękną grą 
Polaków, Niestety, wyraził się 
on, że pomoc nasza a specjalnie 
Kotiarczyk II zadużo pozwala 
sobie na rozmowy na boisku, za­
miast spełniać swoje obowiązki.

Wogóle opinja Szwedów o me­
czu jest przychylna. Są oni zdzi­
wieni. że atak zwłaszcza polśki 
zademonstrował tak piękną op­
tycznie grę, ale równocześnie 
zachwyceni są samymi sobą, 
gdyż ostatni mecz Szwecji mi­
mo ich (wybitnej przewagi przy­
niósł zwycięstwo nam 3:0. Teraz

każdym kroku. Szczerość i sym- żyta w posełstw5e iRzp*l., gdzie 
patja -panuje tu powszechnie. pp. ministrostwo Rozwadowscy 

Fotografje, śniadanie, lunch,Przyjimują o 12-ej kierownictwo 
kolacja, a w przerwie wyprawa* nłnie,ao 17-ej .cały komplet eks- 
autokarem za miasto — oto jakPedycji. Jest też «naturalnie dy r. 
upływa nam dzień pierwszy. Brodaty.

Drobną jego kartę stanowi wi- Nastrój zupełnej swobody 
wprowadza osobiście p. ministro­
wa, rozmawiając z graczami, jak 
dobra ich znajoma. Najpierw py­
ta się o Martynę i Mysiaflca, któ 
rych pamięta z roku 1930-go, ża­
łuje, iż niema jej „rodaka“ Fon- 
towicza (p. Rozwadowska pocho­
dzi z Poznania), słowem intere­
suje się wszystkimi i wszystkiem 
co dotyczy naszych piłkarzy.

*
O igodz. 21-ej p. Kanera pilnu­

je masowania graczy i kładzie ich 
spać. Starszyzna nic .może się 
wyrwać z rąk gościnnych Szwe­
dów i wędruje gdzieś po Sztok-

grę można było nazwać wyrów 
naną, stąd oczywiste zadowolę 
nie z wyniku.

Drużyny wystąpiły w skia- 
dach: Polska: Albański; Marty­
na, Bulanow: Kótlarczyk II; Ko 
tlarczyk I. Mysiaik; Urban, Ma- 
tjas, Nawrot, Wilimowski, Wło­
darz.

Szwecja: Rydberg; Axelsson. holmie.
Sven Andersson. Carlsson, Ro- Mecz zaczyna się jutro o stodz. 
sen, Erik Andersson; Olsson,19-ej min. 15, gdyż jest tu jasno 
Gustafsson. Jonasson. Keller, jaż do 21-ej.
Jansson. M. Strzelecki. ‘ M. S.

Kronika stolicy
Niespodzianka w mistrzostwach war 

szawskie] ki. A w Podokręgu Robotni­
czym jest przyznanie walkoverów za 
występy graczy zawieszonych podczas 
miesięcy zimowych. Najbardziej ude­
rzyło to Elektryczność, która straciła 
aż 4 punkty.

Tabela WOZPN: 1) Warszawianka 5 
g. 10 p., 2) Legia 5 g. 9 p., 3) PWATT 
5 
5 
4
3
1

g. 7 p., 4) Skoda 5 g. 6 p.. 5) Orkan 
g. 5 p.. 6) AZS 5 g, 4 p„ 7) PZL 5 g. 
pM 8) Polonia 5 g. 4 p., 9) Bzura 3 g. 
p., 10) Świt 5 g. 2 p., 11) Orze! 4 g. 
p., 12) Barkocliba 4 g. 1 p.

Po porażce z Danją
Smutne i wesołe refleksje

Dwa strzały w słupek wobec na­
szych siedmiu mieli Duńczycy. Na­
tomiast bilans spudłowanych tuż o- 
bok bramki strzałów przedstawiał 
się dla Polski jeszcze bardziej do­
sadnie, przypuszczalnie 1 (D.) —6 
(P.). Na tem opieramy twierdzenie 
o naszym pechu i możliwości wy­
granej.

Grą głową przewyższali nas Duń­
czycy jaskrawo. Leży to poprostu 
w ich metodzie podawania piłki 
szybko — bez stopingu.

I

Z pośród 22-ch wybieramy li-fu 
Ostatni kupon w konkursie na mecz Lipsk-Liga

W numerze dzisiejszym za­
mieszczamy już ostatni kupon na 
zestawienie reprezentacyjnej dru 
żyny Ligi, która w dn- 31 b.m. 
walczyć bedzie w Warszawie z 
reprezentacją Lipska.

Czytelnikom, którzy dotych­
czas jeszcze nie wystali kupo­
nów. obecnie przychodzi z po­
mocą wiadomość, że kapitan 
sportowy Ligi p. A. Przeworski 
postanowił wybrać reprezenta­
cje spośród graczy następują­
cych:

Bramkarze — Albański i Kor- 
niejewski.

Obrońcy — Martyna, Bula­
now, Pająk, Pychowski.

GDY WRÓCISZ ZMĘCZONY 
z boiska tub wycieczki, natrzyj cale 
ciało A m o 1 e m, a zaraz będzie Ci 
,lepiej! Arno! orzeźwia i chroni od 
.różnych dolegliwości. Do nabycia w 
każdej aptece i drogerii. Cena 1.70 zł. 

za flakon.

KUPON KONKURSOWY
Jak zestawić reprezentację Ligi 

na mecz z Lipskiem 
Bramkarz ........................
Obrona ............................

Pomoc

Napad

Imię i nazwisko

Adres

Pomocnicy — Kotlarczyko- 
wie, Mysiak, Wilczkiewicz, 
Szczepaniak. Badura, Dziwisz.

Napastnicy — Riesner, Ma- 
tjas, Nawrot, Wilimowski, Wło­
darz, Urban, Pazurek, Peterek, 
Artur, Ciszewki.

Wśród tych 22-ch piłkarzy na­
leży zatem wybrać jedenastu, 
którzy, zdaniem czytelnika, ipo- 
whiniby stanąć w dn. 31 b.m. na 
stadionie Wojska Polskiego prze 
ciwko drużynie niemieckiej.

Po powzięciu decyzji, czytel­
nik winien wypisać wybranych 
przez siebie graczy na załączo­
nym kuponie, poczem po wypel 
pieniu swego nazwiska i adresu, 
kupon należy nalepić na zwykłą 
kartkę pocztową i wysłać pod 
adresem: Przegląd Sportowy, 
Warszawa, ul. Marszałkowska 

i nr. 3-5.
Przy okazji przypominamy, że 

uwzględniane będą jedynie te 
kartki, na których będzie figu­
rowała najpóźniej data 26 maja 
r. bież.

Między zwycięzcami konkuT- 
su rozlosowane zostaną nagro­
dy: loża sześcioosobowa na 
mecz Liga — Lipsk, oraz 10 bi­
letów na trybuny.

Po innę szczegóły konkursu 
odsyłamy do 40 i 41-go numeru 
Przeglądu Sportowego.

Po ustaleniu przez p. Przewor 
skiego składu reprezentacja w lo 
kału Przeglądu zbierze się w po 
niedziałek Komisja w składzie 
pp.: Przeworski, Derda, Mosin 1 
Grabowski, która posegreguje 
odpowiedzi i iwybierze zwycięz­
ców. Bilety wolnego wstępu na 
mecz Lipsk — Liga .przesłane zo 
staną poczitą.

Natomiast ogłoszenie listy 
zwycięskich czytelnikólw nastą­
pi w n-rze niedzielnym Przeglą­
du w d. 3 czerw«.

Matjas oddał fenomenalny strzał, 
(przed przerwą) w pełnym biegu 
przejmując prostopadłe podanie Na­
wrota. Niestety piłka poszła tuż nad 
poprzeczką.

Główny okres przewagi Duńczy­
ków trwał 25 minut. Potem gra by­
ła otwarta, a po przerwie nasi ze­
pchnęli gospodarzy wyłącznie nie­
mal do defensywy.

Urban zmarnował pewną okazję, 
kiedy w 43-ej minucie, po upadku 
obrońcy znalazł się o 6 — 8 mtr. 
przed bramką. Strzelił górą!

7 rogów mieli Duńczycy przed 
przerwą, głównie skutkiem silnego 
wiatru, który powodował kiksy na­
szych tyłów. Jeden z tych rogów 
skończył się zdobyciem bramki gło­
wą.

W miarę, gdy boisko robiło się 
bardziej oślizgłe, Polacy grali coraz 
pewniej, tech cznie panując nad 
piłką. Wiatr też ustał nieco po 
przerwie, co wzmogło wyraźnie 
swobodę naszych akcyi.

Niezwykle groźna sytuacja trwa­
ła w ciągu całej minuty 59-ej pod 
bramką duńską. Wilimowski prze­
bił się i podał w tył Nawrotowi, ten 
Matjasowi. Wszyscy byli kryci więc 
piłka

I

poszła do Włodarza, który

przeniósł ją aż do Urbana. Nastąpił 
strzał obroniony i znów zamieszanie, 
pod biminhą.

Pierwszy róg dla nas miał miej­
sce w 58-ej minucie po akcji Wili- 
mowskiego i obronionym strzale 
Nawrota.

Kulminacja deszczowa zapano­
wała w 62-ej min. Strugi wody sie­
kły graczy i widzów, ale mimo to 
grano coraz szybciej.

Pewna bramka ominęła Danję w 
71-ej min., kiedy Nawrot zmienił się 
z Wilimowskim, poszedł ku linji i 
podał piłkę górą na głowę Matjaso- 
wi. Niestety lwowianin chwycił ją 
tylko czubkiem czoła i skierował 
nad poprzeczkę.

Wspaniale strzelił w poprzeczkę 
Urban ze skrzydła w 75-ej min., a 
zaraz potem piłka wróciła doń od 
Kotlarczyka i zygzakiem dalej, do 
Nawrota — Matjasa. Ładny strzał 
został obroniony.

Grę naszego ataku po przerwie 
nazwać trzeba doskonałą. Odnosi­
ło się wrażenie, że jest to lekcja 
futbalu, a nie walka — tak łatwo 
zdobywaliśmy teren.

Atak duński ustawiał się w,'g me­
tody angielskiej „W“. Łącznicy 
tyle, a środek i skrzydła zawsze

Autografy naszych piłkarzy

*
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przodzic. Stąd panowało wieczne 
niebezpieczeństwo, wypadów, cłro- 
Ciel?/ Olę b« xrzidlzru
wą boiska.

Rola Mysiaka była najtrudniejsza 
ze wszystkich, gdyż miał naprzeciw 
asa ataku duńskiego — Hansena i... 
niepewną obronę styłu. Mimo to 
krakowianin zagrał jeden z najlep­
szych meczów swego życia.

Kotiarczyk I był tak wyczerpany 
po 40-tu minutach walki, że wsta­
wienie Szczepaniaka okazało się 
niezbędne i w następstwach zba­
wienne. 1

Włodarz był najbardziej pecho­
wym strzelcem, gdyż przypada nań 
4-ry strzały w słupek — nie do o- 
brony. Pozatem tworzył on z Wili­
mowskim idealnie rozumiejącą się 
parę.

Nawrota trzeba chwalić za do­
skonałe wyzyskanie dwu okazyj dla 
zdobycia bramki, a ganić, że nie 
umiał zapobiec, jako kierownik ata­
ku, górnej grze przed przerwą.

Matjas, jak pisaliśmy, zawiódł o- 
czekiwania, co nie znaczy, że grał 
źle. Poprostu fizyczne trudy wypra­
wy do Belgji odbiły się teraz na tym 
utaletnowanym łączniku. Reszty do­
konała bezwzględna gra Duńczy­
ków. .

Albański imponował spokojem 
przy łapaniu nagłych strzałów i wy­
sokich kozłów. Grał bez zarzutu.

Debiutant Saneig (środek pomocy) 
jest 118-ytn graczem na liście repre­
zentantów Danji. W roku ubiegłym 
w drużynie duńskiej debiutowało aż 7 
graczy, z których na stale do repre­
zentacji zakwalifikował sie Jedynie o- 
brońca Eli Larsen.

Nadzwyczajne walne zebranie P. Z. 
L. A. zostanie jednak zwołane, wobec 
poparcia wniosku Białostockiego O. Z. 
L. A. przez Kraków, Śląsk i Wilno. 
Termin zebrania wyznaczono na 6-go 
lipca o godz. 18-ej. O godz. 19.30 musi 
już zapaść decyzja w sprawie wyboru 
nowych «ladz.

Zebranie, które odbędzie sie w przed 
dzień mistrzostw Polski, nie może już 
w żadnym wypadku wpłynąć na zmia 
■ne przydziału tych zawodów, a więc 
właściwie m'ja sie z założeniem inicja 
•torów protestu, (t.)

Wittmann weźme udział w między­
narodowych mistrzostwach Estonii w 
TaMinnie (30 maj — 5 czerwiec).

Berlin — Kraków, a nie Niemcy — 
Polska będzie nosi! tytuł mecz kobie­
cy w Krakowie. Przed tym meczem, 
do dnia 31 maja, mają być przeprowa­
dzone eliminacje miedzy Volktnerów- 
ną. Dubieńska i Pozowską.

Teodor Sztekker zdobył zapaśnicze 
mistrzostwo Europy na turnieju w Ry­
dze.

Pomorzanie bardzo starannie przy­
gotowują sie do meczu piłkarskiego z 
Prusami Wschodniemi. który odbędzie 
się w dniu 3 czerwca b. r. w Bydgo­
szczy.

Kapitan związkowy Pom. O. Z. P. N. 
p. Cichaczewski wyznaczył na mecz z 
Niemcanr 22 graczy z A klasowych 
drużyn pomorskich, którzy podzieleni 
na 2 teamy, rozegrają dwa mecze tre­
ningowe; jeden — w czwartek 24 b. ni., 
drwci w przyszłą niedzielę.

Podokręg Robotniczy: 1) Gwiazda A 
g. 11 p„ 2) Skra 5 g. 8 p., 3) Marymont 
5 g. 6 p., 4) Sarmata 6 g. 6 p„ 5) Czar­
ni 6 g. 5 p., 6) Hapoel 4 g. 4 p.. 7) Znicz 
5 g. 3 p., 8) Elektryczność 6 g. 2 Pm 9) 
Diukarz 3 g. 1 P.

Środowy mecz piłkarski PWATT —• 
Orkan o mistrzostwo ki. A zakończył 
się zwycięstwem PWATT-u 2:1 (lii)« 
Zwycięzcy szczególnie w formacjach 
tylnych byli o klasę lepsi od Orkanu. 
Bramki dla iPWATT-u strzelili: Rybar- 
ski (30 m.) i Tomasiewicz, dla Orka­
nu Ogrodziński w 17 ni. Sędziował p. 
Zawisza.

Warszawa — Wrocław międzymia­
stowy mecz piłkarski został już zakon 
traktowany przez WOZPN i rozegra­
ny zostanie 9 września r. b. we Wro­
cławiu.

Gdańsk zwrócił sie do Warszawy z 
propozycją o rozegran e rewanżowego 
meczu w du. 2 września r. b. Ponie­
waż te-nnin ten jest zajęty. WOZPN za 
proponuje Gdańskowi rozegranie me­
czu w Warszawie w dniu meczu Pol- 
cjza. >-»iiitm^ia.win w Belgradzie dma 
>(> sierpnia r. b.
Jedenastka piłkarska Bratlsławyprzy 

jeżdżą do Warszawy dnia 14 paździer­
nika.

9 meczów o mistrzostwo warszaw­
skiej ki. A rozegrane zostanie najbliż­
szej niedzieli. W sobotę graiją: Bar- 
kochba — Warszawianka. Hapoel — 
Znicz. Gwiazda — Skra: w niedzielę: 
AZS — Legia. Świt - Orkan. PZL — 
Orzeł. Bzura — Polonia w Chodako- 

i wie, PWATT — Skoda. Marymont — 
I Drukarz.

Beuthen 09 z Bytomia, mistrz połttd- 
niowo-wschodnich Niemiec, przyjeżdża 
da Warszawy tia mecz z Legia w dniu 
10 czerwca.

Czołowa drużyna niemiecka przybę­
dzie do Polski w swy ninajtcpszym skła 
dzie z Malikiem, reprezentacyjnym śred 
kicm ataku Rzeszy, na czele.

Meczowi przyglądać sie będzie kil­
kusetosobowa wycieczka Niemców z 
Górnego ląska i Wrocławia.

Mistrzostwa Polski tv siatkówce me 
skiej odbędą się w Warszawę 9 i 10 
czerwca b. r. Wezmą w nich udział: 
AZS (W-wa). Cracovia_ Dror (Lwów), 
Absolwenci (Łódź), Gryf (Toruń), Ja. 
giedlonja (Białystok) i mistrz Wilna, 
który nie został jeszcze wyłoniony, 
gdyż zakwestionowano mistrzostwo, 
zdobyte przez KPW Ognisko. Organi­
zacją zajmuje się AZS (W-wa) łącznie 
z \OZGS.

i/listrzositwa 
10-lecia sekcji 
warszawskiego, 
Po-sce.

Valne zgromadzenie bokserów Polo­
nii zostało przełożone na 6 czerwca. 
Ma to umożliwić zarządowi Polonji 
złagodzenie nastrojów opozycyjnych 
wśód pięściarzy klubu.

lekkoatletyczne zawody robotnicze 
na boisku Skry w sobotę i w nedzJęlę 
zgromadzą na starcie 60 zawodników.

Już uikazal się nowy, 
12-stronicowy numer 

..Cyrulika Warszawskiego“ 
zjwiera:

Depeszę Jmljana Tuwima, 
Wiersze: Św. Karpińskiego i J. 
Minkiewicza.
Humoreski- Z. Jurkowskiego, 
Św. Karpińskiego, A. Nowickie­
go.
Życiorysy członków grapy sa­
tyrów „CYRULIKA“.
Rzeszy Staroświeckie, Fraszki, 
Anegdoty, Humor marsylski.
RysHiki: M. Berezowskiej, B. 
Pośyika, F- Topolskiego, Z. Wa­
silewskiego i J. Zanuby.

12 stron!

te uświetnią jubileusz 
gier sportowych AZS 
która jest najstarszą w

j

Okazyjnie
•do sprzedania 2 walce do wal­
cowania kortów tenisowych i 
ibiiżni. Wiadomość: ul. Kolejo­
wa 59 — 61. Korty Tenisowe.
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W Krakowie nie wyrośnie z niej mistrzyni świata

HEBDA i WITTMANN 
pozazdrościli Tłoczyńskiemu i 
Jędrzejowskiej ich niedawnego 
gościnnego występu na łamach 
Przeglądu. Rzecz dzieje się o- 
czywiście w Praterze. Oficer — 
jak malowanie — jest najwyraź­
niej zachwycony towarzystwem 
pięknej tyrolki, której jednak nie 
życzymy mu na małżonkę.

Berlin, w maju.
^Trochę więcej siły nerwów 

uczyniłoby z mocnej krakowian­
ki najlepszą tenisistkę świata“. 
■Oto zdanie jakiem von Reznicek 
kończy sprawozdanie w „B. Z. 
am Mittag“ ze wspaniałego me­
czu Jędrzejowska — Horn w pó! 
finale turnieju o mistrzostwo 
Berlina.

Nie poraź pierwszy słyszymy 
podobną opinję; ale nigdy jesz­
cze nie była ona wyrażana przez 
ogół ekspertów berlińskich, zna­
jących Polkę znakomicie, w spo­
sób tak zdecydowany. Bezpośre­
dnio po wielkiej walce wywiąza­
ła się w prasowym domku przy 
korcie mistrzowskim gorąca dy- 
SKUsja. Temat pył jeden: jak

iprzyszlośoi będziemy zmuszeń! 
domagać się większej sprawie­
dliwości przy rozstawianiu na­
szej mistrzyni. Nieznośna waga 
piłek i mizerna kuchnia jest han­
dicapem dostatecznym.

Powracając do formy Jędrze­
jowskiej i jej szans na najbliższą 
przyszłość, musimy stwierdzić, 
że mimo możliwości przeprowa­
dzenia kilku jeszcze korektur 
techniki (smecz, różnica między 
backhandcm a forhandem, start 
do piłki), uderzenie, któremi ona 
w tej chwili rozporządza wystar 
czają, aby pokonać każdą teni-
isistkę świata. Coprawda i tę o- 
.pinję wyrażano już częstokroć, 
'ale dziś powtarzamy ją, jako o- 
statnie wołanie o ratunek talentu 
Jędrzejowskiej. Czy wolno nam 

! marnować jeden z najcenniej­
szych naszych atutów propagan­
dowych zagranicą! ?

Jędrzejowskiej brak jednego i 
tylko jednego: supełka wiążące- 
go w całość wszystko to, co ona 
potrafi. Nazwijcic to brakiem 
koncentracji, czy opanowania 
nerwowego w momentach decy­
dujących, czy brakiem zmysłu 
taktycznego; ale jest to jeszcze 
ta jedna tylko brakująca sprę­
żynka, która ureguluje całość 
wielkiego talentu tenisowego. Je­
szcze jest czas, może najwyż­
szy czas: zaprowadźcie ją do le­
karza - trenera, diagnosty i pro-

fesora najlepszej klasy, niech 
zobaczy co ona potrafi, weźmie 
pod swą opiekę na czas koniecz­
ny i zwróci nam — mistrzynię 
świata.

W Krakowie jej nie wyhodu­
jemy.

Ponieważ jesteśmy już przy 
tenisie, a może doń tak prędko 
nie powrócimy, pragniemy poru­
szyć jedną jeszcze aktualną spra­
wę.

P.Z.L.T. pertraktuje z Berli­
nem o międzypaństwowe spot­
kanie pań w Krakowie, które od­
byłoby się 8 — 10 czerwca. Niem 
cy termin aprobowali, mianowali 
zespól w który wschodzą Schnei­
der — Poiitz i Bartells — Kall- 
meyer, lecz domagają się prze­
mianowania spotkania na „mię­
dzymiastowy mecz Kraków — 
Berlin“. Ze swej strony P.Z.L.T. 
pragnie imprezie koniecznie na­
dać ramy spotkania Polska — 
Niemcy.

W tern sęk — ale tylko dla 
związków; dla nas bowiem, a 
niewątpliwie dla widzów i opinji 
sportowej ważniejszem jest kto 
będzie grać, niż to, w jakich ko- 
stjumach będzie się grać: pań­
stwowych, okręgowych, czy klu­
bowych.

Z tego punktu widzenia druży­
ny niemieckiej nie możemy apro­
bować: ani Schneider — Peitz, 
ani Bartells — Kallmeyer nie na-
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NA DRODZE DO ODZYSKANIA PUHARU — FRANCUZI GROMIĄ AUSTRJE 5:0 
METAXA i BOUSSUS 

ściskają sobie ręce po skończo­
nym spotkaniu.

MERLIN SMECZUJE 
podczas zwycięskiego 

z Matejką.

leżą dziś do pierwszej klasy nie­
mieckiej. Schneider jest jeszcze 
tylko dobrą jjublistką; Jędrze­
jowska ma coprawda u niej re­
wanż za Hamburg, ale wynik 
spotkania nie może ulegać dziś

meczu

wątpliwości. I co najważniejsze: 
mimo słabego składu, 
mogą mecz wygrać, ze względu 
na klasę pozostałych naszych 
pań. Jeśli mamy więc przegrać, to 
lepiej już z elitą Rzeszy.

Dobry start Polaków w Paryżu
Łatwe zwycięstwo w pierwszym dniu mistrzostw Francji

PARYŻ 23.5. — Tel. wł. — Po nie został zaliczony do I serji. j ................................... ... '
j jednej nocy odpoczynku, bez nai-1 prawje równocześnie z Tloczyń bywa sześć gemów zrzędu i seta. (wymienić
j mniejszego treningu stanęli dzisiaj s|<im na korcie stanęli Hebda i Le :-------........................ - Cramma
! Polacy na kortach st. Cioud. Jako 
pierwszy wystąpił Tłoczyńśki z 
Bouy. Grę rozpoczyna Polak, zdo­
bywając na sucho gema z serwisu
Francuza. Za chw..ę jest 3:0. Frań 

; cuz zaczyna grać doskonale, Tło- 
iczyński — źle i jest 3:3. Ale Po-i 
| lak zacina zęby i wygrywa seta
o:3. Y Ił secie Tioczyński panuje

je, nie może nic zrobić i Polak zdo-| Z innych ciekawszych wyników 
należy zwycięstwo • bu.

I

I Gdyby P.Z.L.T. zdecydował 
Niemki | się zrezygnować z kroczenia po 

drodze 'najściślejszej formalisty- 
ki, sprowadzenie Horn 1 Aus- 
sein do Krakowa nie byłoby nie­
możliwością. Rot — Weiss jest 
bowiem przychylny projektowi 
spotkania klubowego z A.Z.S. — 
Kraków, naturalnie po rozbiciu 
się rokowań o spotkanie między­
państwowe i rezygnacji z obec­
nie przewidzianego terminu, ze 
względu na kolizję z przewimble- 
dońskim turniejem Quecns-Glu-

W III secie gra traci na warto- ^ramma nad Zelandczykiem Mal-| Decyzję sprowadzenia Horn i 
i, Francuz <nocnnv nie umie sta froy 6:2, 6:4. 0:6, 6:2; Niemca | AussQnit aIbo Schneider i Bar-

z ffills pozostawiamy opinji związ- 
Szwajcarem Ellmeren w stosunku | kowej. Opinii publicznej jesteśmy 
1:6, 1:6, 5:7 i Mę!axy z Tronci- i pewni.
nem 4:6, 6:8. 6:3, 3:6. I gli.

;ven. Polak wygląda przy Francu-[ści, Francuz spocony nie umie sta ■
zie, który jest ogromny, jak waga j wić oporu i Hebda wygrywa 6:2. iJ“sc*ler_a J12“ Su 5yenJ 
musza przy ciężkiej.

Leven bardzo dobry z g’ębi kor­
tu, jest za ciężki aby chodzić do
siatki. Wykorzystał to Hebda, 
grając doskonałymi dropshotami.

SKUsja. lemat byt jeden: jak « n h°|^
może temsiętka o tnk fpnnmpml ,lad sytuacją i wygrywa 6:1 VV jneoca potrzeouje wicie czasu iwmoże ten.sistha o tak tenomenal- . t im secie p0:a^owj njC nje wy: rozegranie się, zapoznanie się z 
rym repertuarze uderzeń wogóle c|]0(j7i przeKrywa gema mimo pro placem i pi kami — Slazengersa- 
z kimkolwiek przegrywać? I wadzenia 4:0. potem dwa następ-i to też oddaje dwa pierwsze gemy

Dla ogółu sportowców polskich oe; Francuz prowadzi 3:0. 4:1, 5:2.'by zaraz wyrównać i prowadząc 
przyszła ta druga nadforrna Je-: Poczem Polak kapituluje. W czwar ciągle, wygrać 6:4. W II secie 
drzeiowskiei_ nowiedzmv veze *tym secie Eo ak opanowuje sytua- idzie Polakowi jaknajgorzej. takdrzejo^kiej-powiedzmy szcze-lcę . wygrywa łatwo 6;2 ^„y od że Francuz prowadzi 4:0. Potem 
r*'e —■ <?°SC ^oczekiwanie. Po rokll ub zrobił kolosa ne postępy, i jednak Polak sie przeobraża idzie 
■Gsitatnicli meldunkach z kraju i ■ jest tenisistą wartościowym i slusz- na ,,ca’.ego“. Francuz się denerwu 
Wiednia, nie byliśmy nastrojeni ■——
zbyt optymistycznie. Tymczasem L - .........................

D,.icVi Sprawa ouaowy Koieita linowe/ na w jej mcriiunimistrzyni Polski dowiodła w Ber Kasprowy Wcrch. co ma niezm ernte założeń PTT.

z kimkolwiek przegrywać? 
Dla ogółu sportowców polskich

Sprawa budowy kolejki linowej na w jej meritum, aby stwierdzić kruchość

Unie, Że jest jeszcze ciągle tą sa- ■ doniosłe znaczien.e dla rozwoju nasze- 
mą tenisisilką, która każdej chwi-;«« narciarstwa zjazdowego > propagan 
li potrafi zasiąść na tronie świa-' 
lewym.

W Berlinie nie miała Jadzia I
&byt wiele szczęścia. Organiza- ' nj m przeciwn k em tego projektu jest 
torzy życzyli sobie Itaalu Horn
— Ryan 1 umieścili Amerykan- Związek Narciarski.
kę iw śmiesznie łatwej połówce. I FIT operuje przytem argumentom!

— .. ... ------------------ j, obliczone mi na po-
na zasugerowane osób, 

mających coś do powiedzenia w tej 
spraw ę, a nie orientujących się na tyle

i dy turystycznej Zakopanego, od dluź- 
! szego czasu nie schodzi ze szpalt ca­
łej prasy polskiej.

I W tej chudli wiemy, że zdecydowa-

PZN operuje argumentami rzeczo- 
wemi. które jednak wymagają głębsze 
go ujęc.a istotnych potrzeb naszej tu­
rystki i sportu i dlatego trafiają czę­
sto w próżnię.

Ten. tak doniosły spór, nie został 
jeszcze rozstrzygnięty. PZN mając 
jednak po swej stronie tak potężnego 
rzecznika, jakim jest wicemmister. Ale 
ksander Bobkowski, zdoła, mejmy na 
dzeję przechylić szalę zwycięswa na 
swą stronę.

A wówczas przyszły sezon zimowy 
przekona wszystkich, kto m;at rację.

Na tym meczu skończy się jed- ! 
nak chyba karjera Hebdy, gra on 
bowiem z Australijczykiem Tum-, 
bullem, który jest w doskonałej 
formie. Tioczyński spotka się z 
Puńcecctn, który dopiero jutro gra 
w pierwszej nudzie z Jamin. Ję­
drzejowska gra jutro z Luzzatti i 
jest zrozpaczona, nie ma bowiem 
placów do treningu a piłki jej zno 
wu zmienili: z Continentał na Sla _____  _ „
zengers. W doublu zmieniono Pol Atenach na'zielocie^^Swiątk^ 
ce nagle partnerkę. Zamiast dosko-' czasu poświęcono tu zdaje się przyję- 
nałej Amerykanki Marble — 1 O-ej ciom i efektownym uroczystość om 
na liście świata — przydzielono <liż bolączkom sportu światowego 
jej Angielkę Noel. Spotykają się < choćby definicji amatorstwa. która pa-

PiQXne aie niepraktyczne hasła
Ponaresu Ol’moi sX e~o w Ate a*h

Jubileuszowy kongres olimp'jski ob­
radował z wjelką pompa i paradą w 

. Wiecej

one ze znakomita parą angielską— ?a kamień,em pad nogi postępującego 
Nu.tł-all Scrivpn żywiołowo naprzód sportu.

, , . ’ , Wśród uchwał jedna jest zwłaszcza
Jędrzejowska. T oczyński prze- paradoksalna: wprowadzeń e piłki noż 

szli do drugiej rundy. Tu spotkają nej do programu Igrzysk berlińskich, 
się z parą Stammers. Merlin. pod tym warunk em że FIFA uzgodni

swe pojęcia o amatorstwie. Tymcza-

żywiołowo naprzód sportu.
Wśród uchwał jedna jest zwłaszcza 

.---------------- : wprowadzeń e piłki noż

nie pokrzyżowała rachub kierow­
nictwa turnieju. Finał Jędrzejow­
ska — Ryan byłby podobnie 
jednostronna sprawą, jak był 
nim mecz Horn — Ryan. W

Tymczasem Polka miała ciężką 
drogę do półfinału, a tam oma!/mającychcoś d'

* •

KRÓL’< STRZELA DRUGA BRAMKĘ 
na zwycięskim meczu ŁK S-u z berlińską Minerwą.

VON CRAMM 
zademonstrował na międzynaro­
dowym turnieju Rot-Weiss*u 
szczytowa formę, bijać łatwo w 

finale Palmieri*ego.

SIATKARKI HARCERSKIEGO K. S. 
zdobyły definitywnie mistrzostwo Łodzi na rok 1934-tv.

PROM PAROWY WARNE MUENDE — GJEDSEN, 
który przewiózł piłkarzy polski ch do Danji wraz z pociągiem. 

‘ opuszczania na

RZYM. 23.5. — Teł. wl. — W dnu 
dzisiejszym rozegrano czwarty etap 
wyścigu dookoła Włoch. Livorno — Pi 
sa (45,5 kim.). Zwyciężył Leares 
Guerra w czasie 1:05.39 przed Olmo 
1.06,05, 3) Piemontesi 1:06.29, 4) Bovet 
1:06,39. Pomeważ w poprzednim eta- 
p e Genua — Livorno zwyciężył Gu­
erra przed Olmo i Binda, a leader do­
tychczasowy Cainusso stracił dziś dwie 
minuty, na czoło wysunął się Guerra, 
mając 26 sekund przewagi nad Olmo, 
a półtorej minuty nad Bovetem.

sem wszyscy wiedzą, że formułka a- 
matorska FIFA jest stosunkowo naj- 
liberaln ejsza i tern samem najbardziej 
odb ega od pojęć olimpijskich.

Ten sowi nie dano zato obywatel­
stwa olimpijskiego, choć tenisowa de­
finicja amatorska (stosowana copraw­
da tylko teoretycznie, tak. jak na... 
olimpiadach — def n cja M. K. O. 
jest stosunkowo ortodoksyjna. Grze­
chem tenisu jest jednak przywracam e 
praw amatorskich skruszonym profe- 
sjonalom.

Z innych wniosków wymienić należy 
przyjęcie zawodów kajakowych do 

'programu Olimpiady, oraz odrzucenie 
i podobnej petycji— kręglarzy.
i Sport kobiecy wyszedł z kongresu
■ z notą ujemną. Uczestnicy M. K. ol. 
; wykazali mentalność naszych praba- 
i bek i stanęli na stanowisku, że kobie- 
| ta jest przeznaczona do czego innego.
■ Mimo to zgodzono sie narazie zacho- 
‘ wać sport kob ecy na Olimpiadzie. 
‘ aczkolwiek były wnioski, aby go wo- 
: góle skreślić.

Targi o Olimpiadę w roku 1940 trwa 
ly dalej. Mussolini usiłował na oso­
bistej audiencji przekonać zarząd 

, M. K- Ol. o konieczności pow erzen.a 
i tego zaszczytu Rzymowi. Niemniej 
I gorliwie obstawali Japończycy przy 
Tokio, a Ateny swemi wspaniałemi ob­
chodami us łowaly przechylić .szalę na 
swą stronę.

Jeden jedyny piękny projekt naro­
dził się w Atenach. Oto w przededniu 
otwarcia Olimpiady w Berlin e wyru­
szy z Aten wielka sztafeta, która prze 
nieś e ogień i różdżkę oliwna z Olim­
pu do Berlina poprzez Bułgarię, Wę­
gry, Austrję i Czechosłowację. W 
chwili, gdy ostatni biegacz sztafety 
m nie bramę maratońską, zapłonie naZprzodu widać most zwodzony z szynami, do 

brz eg. 1 wieży olimpijskiej — znicz.

PO MECZU, KTÓRY PR ZEGRALIŚMY, BĘDĄC O KROK OD ZWYCIĘSTWA 
HEBDA i LEGEAY TŁOCZYŃSKI

wchodzą na kort przed decydu- bohater meczu, upozował sie fo-
lacem spotkaniem meczu. tografowi niezbyt fortunnie-
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. CHICAGO. 24. 5. — Teł, wł. — 
Dziś wieczorem n‘a zapełnionym 
-5000 widzów stadionie chicagow­
skim odbył sic mecz między repre­
zentacją bokserską Fo ski, a repre- 
I’., występującą pod naz.wą teamu 
Chicago.

Spoikanie to zakończyło się wy­
soką klęską drużyny polskiej w 
stosunku 2:14. Polacy, przeważ­
nie doskonali technicy, Irołdujący 
defenzywie, zostali pokonani przez 
znakomitą drużynę fighterów ame­
rykańskich i przez... sędziów, któ­
rzy premiowali przedewszyśtkiem 
silę i skuteczność ciosów.

Z tych właśnie względów tak 
imponująco wypadło jedyne zwy- 
oęstwo Polaka, bojowego Rotliol- 
ca nad Patsy Urso. Młody 17-'et- 
' i Amerykanin z teamu Grand Ra-

Raid Motocyklowy
w Warstaw e

Klub stołeczny PKM organizuje dnia 
24 czerwca tradycyjny piaty doroczny 
raid Dookoła województwa warszaw­
skiego na trasie: Warszawa — Jabłoń 
i:.t — Nowy Dwór — Modlin — Za­
kroczym — Wyszogród — Płock — 
Gąbin — Sanniki — Osmolin — Ło- 
w cz — Łyszkowice — Skierniewice— 
Rawa Maz. — Mszczonów — Warsza 
wa: długość trasy 303 kim.

Organizacja, tego raidu odbiega od 
szematów dotychczasowych. Porzuco- 
cciro system stosowania kontrolnyah 
punktów tajnych, uciążliwych i dezor­
ientujących zawodników. Ustalono dwa 
punkty jawne, jeden w Płocku, drugi 
w Rawie.

Organizatorzy postanowili podzielić 
zawodników według litrażu maszyn 
o'zez nich posiadanych. Dla każdej 
kategorii ustalono minimalną szyb­
kość, zawodnicy jednak mogą deklaro 
wać indywidualnie szybkości wyższe, 
za które otrzymają punkty dodatne. 
N easiągnięcie ustalonych szybkości 
nt <ma1nych pociąga za sobą punkty 
u etnne. O pierwszeństwie zdecyduje 
Jednak wynik próby szybkości na 1 
kim. ze startu stojącego na 4-ym kilo­
metrze od Nadarzyna.

. Ra:d dostępny jest dla wszystkich 
zawodników licencjonowanych, zrze­
szonych w Polskim Związku Motoc..

pid walczy dopiero drugi <rok. Jest 
on robotnikiem fabryki automobili, 
z pochodzenia Włochem i nie prze­
grał dotychczas ani jednej walki. 
Mimo to Rothołc atakował przez 
cały czas, nie dopuszczając Amery­
kanina do głosu.

Znacznie gorzej powiodło się 
Rogalskiemu w spotkaniu z Troy 
Bellinim, zwycięzcą turnieju „Zło­
tych Rękawic“. Student amery­
kański, doskonały gracz w base i 
basket bali walczy od trzech lat. 
Bardzo wysoki i agresywny, przez 
cały czas parł do zwarcia, zadawał 
niebezpieczne upercuty i wygrał 
zasłużenie na punkty.

Nieprzyjemną niespodziankę spra ‘ 
wił Kajnar w spotkrniu z mistrzem 
„Złotych Rękawic“ Al Netfowem 
z Deroit. Amerykanin o przyje­
mnej. łagodnej twarzyczce ma za­
ledwie 18 lat. choć walczy już 3 
lata i nie wygląda na tak groźnego 
boksera, jakim się okazał. Wy­
punktował on regularnie Polaka, 
parując świetnie jego zbyt szerokie

Miłą niespodziankę sprawił Mi- Polak, skutecznie powstrzymywał cej punktów w defenzywie zebrał I ne. a sierpy często trafiały dotkli
Ilirp\trip7 XI r lira Ir'ri ZT mic.łrióni * oł^fL-i r» . L- r» »1 1 Dł,X injHnb Drv’nl- 4r»L- Aa zlnOłr-jin cz» I ...i«-» A nin -»« r- bn^-łłrl fAwsiurewicz w walce z mistrzem'ataki szewca amerykańskiego. Być 

„Złotych Rękawic“ 19-letnim Dan-imoże, źe optycznie przewagę miał 
ny Farrarem. Stylowo walczącyI silny i ambitny Amerykanin, wię-Farrarem. Stylowo walczący I silny i ambitny Amerykanin, wię-

IV drodze do New Yorhu
„Berengarja“, 9 maja 

dawna zapow.adatiy mecz bok-Od 
serski Polska — Ameryka doszedł na­
reszcie do skutku W czwartek rano 
odbywało się walne przygot wanie do 

I wyjazdu, jak zakup sprzętu potrzeb- 
. nego do treningu w czasie podróży 
, statkiem. Reprezentacja nasza w zna- 
' nym już składzie, wyjechała z Warsza- 
I wy sleep ingiem o godz. 22.50; w Po­
znaniu dołączyli się pięściarze miej- 

1 scowi oraz prezes Baran.wski i tre­
ner Stamm. Mimo późnej nocy, o godz. 
3.30 rano, żegnało nas grono sympa­
tyków i miłośników boksu.

Podróż mieliśmy cały czas wyig d- 
ną i spokojna, władze graniczne spe- 
cualne nas nie trudziły. Z wyżywie­
niem kłopotu też nie było, gdyż jedli- 

_____ __________ _______ __________ śmy w wagonie restauracyjnym, mając 
i niedokładne ciosy i atakując nie- j d.l,żv wybór, dobra jakość no i uPraR; 
bezpiecznie swą lewą.____________________________ “ ........

Sipiński, który przeziębił się w 
czasie podróży przez Ocean i nie 
był w najlepszej formie, przegTał ’ 
zasłużenie z agresywnym Irlaod-i 
czykiem Phil Kenneałly który po-| .................... ......
cliodzi ze starej bokserskiej rodzi-'№enfec. D? Paryża przybyłśmy

i itione owoce jak pomarańcze. jabłka i 
| banany.

Berlrn minęliśmy o 9.00 rano. Prze­
jeżdżając przez Dortmund, Rogalski 
zauważył, żeśrny się wszyscy lekko 
zarumienili

Wieczorem w piątek minęliśmy gra-

me z powodu braku czasu, a więc ■— 
piać przy Operze, kilka największych 
magazynów, ratusz, katedrę Notre 
Damę, wieże Eiffla i Łuk Triumfalny.

Powrót do hotelu i jazda na dwo­
rzec St. Lazare zabrały nam mało cza­
su: o 12-ej w południe ^pttśc Hśmy Pa­
ryż, udając się w dalszą drogę do 
Cherbourga. Podróż tn nęła nam szyb 
ko. Do portu przybyliśmy o 17-ej, 
gdzie czekaliśmy godzinę w 'poczekał- 
ni na h .'iownik, który nas zawiózł do 
naszego statku.

,-Bereogaria“, olbrzymi trzykoinino- 
wy statek, o pojemności 52.000 ton, 
odbywał swą 178 podróż do Ameryki 
w służbie „Cunard Linę“ Na wszyst­
kich koks ten zrobił olbrzymie wra 
zenie; urządzenie w klasie turystycz­
nej n e luksusowe, ale bardzo wygod­
ne i zupełnie wystarczające: najwię­
cej ucieszyła nas sala gimnastyczna 
wyposażona we wszelkie sprzęty, jak 
gruszki bokserskie (punchrtg bali), ska 
kanki, rękawice bokserskie, aparaty 
do masażu, wiosłowania, drabinki 
szwedzkie, piłki lekarskie i mechancz 
ne konie do jazdy.

Z basenu pływackiego zawodnicy.
ny i jest all round sportowcem. De-' w sobotę rano o godz, 6.15 na dwo-' niestety-, korzystać nie mogli, ze wzgię 
ftnzywa Sipińskiego została zupeł- rzec Północny, skąd udaliśmy sie do i du na ewentualne skutki przeziębie­
nie sparaliżowana przez stałe ata- hotelu. Po śniadaniu zwiedziliśmy auto- nia, co mogłoby spowodować przerwę 
ki Amerykanina. ‘karem miasto, niestety, tylko p beż-1 w trenngu.

jednak Polak, tak, że decyzja sę­
dziów krzywdzi go wyraźnie i spot 
kala się z protestem widzów.

Majchrzycki zawiódł w spotka­
niu z Fred Casierio, starym, ruty­
nowanym bokserem, który byt mi­
strzem Chicago w latach 1931 i 
1933, w roku 1932 byl mistrzem 
Ameryki, a w roku 1933 zdobył 
już raz złote rękawice. Caserio 
swym silnym ciosem sparaliżował 
zupełnie dobra technikę Polaka, a w 
zwarciu miał też znaczną przewa­
gę, że wygrał zasłużenie na punk­
ty.

Dotkliwie 'skrzywdzono Karpin 
skiego w spotkaniu z Ario Soldan. 
20-letni górnik amerykański, pocho 
dzenia włoskiego, już w roku ubie 
głym był reprezentantem Chicago 
i był w teamie „Złotych Rękawic“. 
Karpiński w wymienię ciosów imał 
zawsze ostatnie słowo do powiedze 
nia. a że i technicznie był lepszy, 
zasłużył na zwycięstwo. Ameryka 
nin był tylko silniejszy i wytrzy­
malszy. Publiczność głośno oklaski 
wała Polaka i burzliwie protesto 
wała przeciw decyzji sędziów.

W wadze ciężkiej murzyn Ot's 
Thomas .mistrz „Złotych Rękawic“. 
22-letni robotnik rolny, walczący 
dopiero od 6 miesięcy i szykujący 
się do kariery zawodowej, wyka­
zał bardzo wysoką klasę, Proste 
Piłata były precyzyjnie blokowa-

wie. Amerykanin zaskoczył rów­
nież Polaka precyzyjnym ciosem 
z lewej ręki oraz olbrzymią rozpię 
tością ramion, z ozem Piłat nie 't- 
miał sobie dać rady.

Prasa amerykańska wyraża się 
z uznaniem o bokserach polskich, 
zwracając uwagę, że skład druży­
ny amerykańskiej był wyjątkowo 
silny i było w niej paru zdecydo­
wanie najlepszych bokserów Ame 
ryki.

Publiczność, wśród której prze­
szło połowę stanowili Polacy, pa­
rokrotnie protestowała burzliwie 
przeciwko decyzjom sędziów.

Naokół wszyscy podzielają zda 
nie. że Polacy zasłużyli przynaj­
mniej na trzy zwycięstwa.

Mecz tenisowy Polska - Francja
w ogniu autokrytyki

A jednak Estrabeau miał rację.
W jednym z wywiadów, udzielo­
nych nam zeszłego roku twierdził 
z całą stanowczością, że Tłoczyń­
ski na liście francuskej zajmował­
by wysoka lokatę. Francuzi po­
twierdzili tę teorje. Wszedłem do 
szatni w momencie, kiedy Les­
sueur. pokonany przez Polaka, ro­
zmawiał z Legeay‘em. Goście dy-

/. /. M. ‘skatowali gorąco.

Kloooly i zainteresowania Lwowa
Ostatni mesąc upłynął we Lwowie 

pod znakiem dość wielkiej stagnacji 
sportowej. Kluby lwowskie nie umiały 
wykorzystać doskonalej okazji jaką da 
w. la nieobecność zawsze groźnego 
kenkurenta 'Pogoni I nie potrafiły zdo­
być się na ułożenie programu, któryby 
za nteresować potrafił szersze sfery.

Wogóle z przykrością stwierdzić na­
leży, że we Lwowie zanikło zupełnie 
zrozum enie dla reklamy i propagan­
dy. to też nieliczne imprezy dzięki nie 
poradności organizatorów odbywają 
sie prawie że bez udz.ału publiczności.

W obecnej chwili zainteresowanie 
sportowców lwowskich koncentruje 
się dokoła roli, jaka odegra Pogoń w 
najbliższych spotkaniach ligowych i ju 
b leuszu LOZPN. Z okazii tej, jak

może w skład reprezentacji wejdą 
obrońcy Czarnych i środek napadu 
Lechji — Krusche.
Sensacja o charakterze lokalnym jest 
najbliższej n ędz eli mecz Czarni — Po 
goń I-b. Fakt, iż Czarni, którzy przez 
tyle lat na polu pilkarstwa groźnie ry-

piątym secie nagle zaczął pan moc 
no serwować, choć przedtem pan 
tego nie robił.

— To jest moja stara sztuczka. 
Jestem zawsze gotów do tego, by] 
gdy dojdzie do pięciosetowego 
spotkania, móc zaskoczyć prze­
ciwnika w decydującym momen­
cie mocnym serwisem. Jest to 
zresztą kwestia umiejętnego rozło 
żenią sil.

— Pamięta pan te pięć giemów. 
zdobytych z. rzędu?

> — To nie był mój rekord, gra- 
Kiedy Legeay pobity przez Tło-]Wc kiedyś z Lessuerem zdobyłem 

czyńskiego schodził z placu, spyta ]11 S‘er- 
łem się Lessueura. czy jego towa-l Hebda po meczu z Legeay*em 
rzysz grał na zwykiym poziomie, i był szczerze zmartwiony. Sądzi 

— Martin grał jak za najlep- że o wyniku tego spotkania za 
szych czasów, ale piłka Tłoczyń-1decydowała mylnie zasądzona pił 
sklego i całe tempo gry były dla ka na jego niekorzyść w czwar­

tym secie. Puka ta mu robiła 4:1.
— Po tej piłce załamałem się, a

’ — Jestem święcie przekonay — 
mówi Legeay, — że Tłoczyński w 
tej formie bezwzględnie pobiłby 
Merlina, a z Boussus mógłby na­
wiązać zacięta walkę. Lessueur 
był tego samego zdania.

Wogóle obaj Francuzi byli za­
skoczeni gra Tłoczyńskiego. Pa­
miętają go z Riwjery w ubiegłych 
sezonach i nie wyobrażali sobie, 
żeby Polak mógł zrobić taki duży 
postęp. Na taki zacięty opór nasze 
go doubla też nie byli przygotowa 
ni.

jedynie w białej niteczce. Jest on 
synem bogatego właściciela okrę­
tów w Dieppe.

Przyjemnem zakończeniem me­
czu był bankiet, podczas którego 
Martin Legeay wygłosił gorącą 
mowę, pijąc toast za powodzenie 
graczy polskich na międzynarodo­
wych mistrzostwach Francji.

K. G.

jubileusz sędziów
lwowskich

W przyszłym tygodniu Lwowski 
krąg. Kolegium Sędziów obchodzi 20- 
lecie swei działalności.

Lwowska organizacja1 sędziowska 
wywodzi swój rodowód w prostej 
linii od identycznej organizacji przed 
wojennej, urzędującej obok ówczesne­
go PZPN-u, będącego podzwiązkient 
Austriackiego Fussbalł Verbandu. Śla­
dy egzystencji ówczesne! organizacji 
sędziowskiej i to właśnie na teren e 
Lwowa przechowały się po dzień dzi« 
siejszy w postaci protokółu z posie­
dzenia pierwszego zarządu z marca 
1913 r„ na którego czele stanął wów­
czas Orest Dźułyński. obecnie puł­
kownik i dowódca 26 p.p. we Lwo­
wie. Jako charakterystyczne podkre­
ślić należy, że na ówczesnej piecząt­
ce PZPN wygrawerowany był orzeł 
polski.

Do członków ówczesnego kolegfum 
sędziów zaliczał się zresztą słynny 
austriacki działacz piłkarski Hugo 
Mcisł, który był jednym z oficjalnych 
egzaminatorów. Wśród ówczesnych 
sędziów znajdujemy nazwiska radcy 
Hemmerlinga, mjr. Jacliecia. O. Dżu- 
tyńskiego, prof. Piaseckiego, retf. Po­
lakiewicza, Hippa i gen. Litw.nowicza.

W obecnej chwili OKS lwowskie li­
czy 131 członków, a działalnością 
swa obejmie również Przemyśl, Sta­
nisławów. Stryj, Tarnopol, gdzie po­
siada podokręgi względnie delegatu­
ry.

Kronika zagrań rzną
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wiadomo, zjedzie do Lwowa Wiedeń- le uiemistrzowskim nastroiu. Przepro

walizowali z Pogonią, dzisiaj zmuszeni niego za szybkie.
są walczyć o lepsze miejsce z jej re-; Ze zwycięstwa z Hebdą, Legeay, . _ ... --------------------- ....
zerwą, nie jest pozbawiony pierwiast-, był szczerze zadowolony. Bądź co zacząłem grać z mocna wolą zwy 
ków tragizmu. „Sw.ęta wojna“ zapo-' 
wiada się zresztą wcale interesująco, 
gdyż Pogoń I-b dysponuje w obecnej 
chwili graczami, których widzieliśmy 
już w szeregach ligowych i to nie z 
najgorszym skutkiem.

Zawody lekkoatletyczne o mistrzo­
stwo kl. A i B odbyły się we Lwowie
ub. niedzieli i w poniedziałek we wca

ska Admira.
Definitywny skład reprezentacji Lwo 

wa nie jest jeszcze ustalony, przyczem 
z wielu stron lansowany jest projekt 
Powierzenia całkowicie Pogoni obrony 
barw Lwowa. Z drugiej strony jednak 
w łonie kierownictwa klubu wysuwane 
są pewne zastrzeżenia nie pozbawione 
r wet pewnych racyj. Pogoń gra w nie 
dz ele w Krakowie z Wista, w czwar­
tek miałaby grać z Admira. a w najbliż 
szą niedzielę znów z Legja. To też być

Turniej kolarski 
F xaressu Porannego 

Do turnieju kolarskiego „Expressu 
Porannego" w Warszawie zgłosiło się 
d i dn a 24 b. m- 90-ci'U kolarzy licen- 
cjcoowanych, którzy startować będą 
w szosowym wyścigu 105-ki) metro- 

• wyni oraz 81 — nieliconcjonowanych, 
startujących w 15-k lometrowym wyś- 
c«u ulicznym.

W biegu szosowym, jak coroku repre 
zentowane będą wszystkie naipoważ- 
n ejszc ośrodki kolarstwa szosowego w 
Polsce z Warszawą. Lodzą. Krako­
wem, Poznaniem, Śląskiem i Pomorzem 
na czele.

Cenne nagrody honorowe, przcznaczo 
ne dla zwycięzców w obd b egach w 
ogólnej ilości 36-ciu sztuk zostały wy­
staw onę w iiilji Prasy Polskiej przy 
u'. Jasnej 10-

W ostatnich dntach p. Steckman zgło­
sił jeszcze dwe nagrody — piękne pla­
kiety bronzowe dla pierwszego Sokola, 
który przybędzie do mety i dla pierw- 
s ego Strzelca.

W Drużynie Narodowe! zaszła, o- 
st'tnio zjn ana. Zamiast Paula, który 
oJhywa służbę wojskowa w Łowiczu i 
n ema możności trenowania. PZ1K 
uf mowat Zimtncrnianna (TZS—Łódź). 
Wobec tego petnv skład.ósemki brzmi: 
P-rsz, Frączkowski. Klaus, Szandursk: 
Kaczyński (WTC). Panak (Skoda). 
E ubrodt (ŁKS) i Zimmermann (TZS).

Spośród kolarzy warszawskich do­
skonale wrażenie na treningach robią 
Frączkowski Klaus i Panak. Mistrz 
Po'ski Pusz czai sie i forma jego jest 
w tej ohwli zagadka.

Włocławek. Zawody kolarskie na 
torze ziemnym przyniosły wyniki na­
stępujące: spr nt — Balewski (Gru­
dziądz! bije Relige (Włoch) w czasie 
16 sek., wyścig drużynowy — Gru­
dziądz w składzie — Sieroński, Ba­
le w stel Pahfbtoki i Jamroga.

wadzono je w gronie najszczuplejszej 
rodziny lekkoatletycznej bez kontroli 
publczności. W tych warunkach łat­
wo było naturalnie o incydenty, tem- 
bardziej. że walka o punkty potrzebne 
do ogólnej klasyfikacji była b. zacięta. 

Wbrew ogólnym przewidywaniom 
Sokołowi Macierzy. który pracuje 
zresztą solidn e, nie udało sie tak łat­
wo zdystansować Pogoni. Czego nie 
dokonano na bieżni, to udało się sę­
dziom. którzy dyskwalifikując sztafetę 
AZS-u. który był drug;. zapewnili So­
kołom pierwsze miejsce dwoma punk­
tami przewagi nad Pogonią.

Sprawa, zdaniem naszem. nie Jest 
zresztą tak ważna. Ważniejsze było­
by, by rywalizacja pomedzy klubami 
powyższemi. do których dochodzi jesz 
cze coraz bardziej aktywny AZS i 
Dror utrzymała sie nadal, naturalnie w 
formach szlachetnej walki o nierwszeń 
stwo i bv na tle tern udało się wresz- 
c e uruchomić lwowska lekkoatletykę, 
która nie może jakoś nabrać odpowied 
niego rozpędu.

Z początkiem sezonu powitaliśmy z 
pelnem zadowoleniem nowe dogodne 
warunki, wyłaniające sie przed lwow- 
skiem plywactwem. które uzyskało 
wreszcie odpowiednie obiekty. Nieste­
ty okazuje się, że radość była przed­
wczesna. Pływacy lwowscy w pracy 
swej natknęli się na zupełnie nieocze­
kiwaną przeszkodo w postaci trudności 
treningowych czynionych przez właści 
cielą pływalni na Żelaznej _Wodzie — 
Miejski Komitet Wvcli. 
który widocznie nie bardzo 
się w swych zadaniach i 
kach.

Zmysł komercjalny ludzi 
dzialnych za pływanie zasługuje 
pełne uznanie, z drugiej strony jednak 
odnosimy wrażenie że p ćniądze spo­
łeczne łożono nietylko poto, by pięk­
ne panie miały możność urządzać re­
wie swych najnowszych kostiumów ką 
piętowych, ale przedewszvstkiem by 
dać młodzieży lwowskiej możność ra­
cjonalnego uprawiania sportu pływac­
kiego.

Efekt dotychczasowych poczynań 
jest taki, że Okręgowy Związek Pły­
wacki względnie sekcje klubowe no­
szą się z poważnym zamiarem prze­
niesienia swei dz atalności na pływal­
nię 26 p.p., która obok równ e dobrych 
urządzeń ma jeszcze i te zaletę, że nie 
czyni wstrętów zwolennikom sportu 
pływackiego 1 chętnie zogniskuje na 
terenie swym cały ruch pływacki Lwo 
wa.

Fizycznego, 
orientuje 
obowiąz-

odpowie-
na

bądź, zdobył on punkt decydują- cięstwa. Wogóle. jak zwykle, wol 
cy. Sam ambasador Laroche przy no się rozgrywam i sądzę, że do­
szedł do szatni mu winszować i po piero teraz zaczne dobrze grać, 
dziękować. Zresztą pan ambasador; Pozostawałaby jeszcze jedna 
nie zapomniał też o Hebdzie, któ- sprawa do omówienia — to spra- 
remu powiedział kilka ciepłych, wa nerwów Lessueura. Okazuje 
słów. ; ’.. ... ....................-

— Co pan sadzi o meczu z Heb- z nieopanowania nerwów. Kiedyś
dą? — pytam Legeaya. po przegranej w Paryżu, tak sie

— Wygrałem tylko dzięki tak- Przejął, że przyszedł do domu i po 
tyce, celowo zwalniałem tempo 
gry, Musiąlem sie zdobyć na naj­
większy wysiłek i myśleć o każ­
dej piłce.

— Czem można objaśnić, że w

Mecz mlędzyklubowy w Londynie, 
na którym Berliner SC (coprawda w 
silniejszym składzie, niż w Poznaniu 
i w Warszawie) zajął tak zaszczytne 
miejsce drugie przed Achilles Club 
(Londyn), Argryte (Sztokholm), Ata­
lanta (Szkocja) i Stade Francis (Pa­
ryż), przyniósł szereg dobrych wyni­
ków: 100 y. Borchmeier 10 sek., 440 
y. — Stretier (Szwecja) i Rampling 
po 49,9; 850 y. — Gutteridge 1:57,6, 
1 mila — Goehrt (BSO 4:26. wdał— 
Robertson 681. wwyż — Bradbrooke 
182 (Gehmert był piaty 170); 120 y. 
plotki — Węgier (BSC) 15.4.

Monachium pobiło Bolonie w meczu 
lekkoatletycznym w stosunku 63.51.

i się, że Lessueur słynie we Francji' Wyniki bylv dość stabe. Lepsze to
• • • tz • .1 _ * rłfclz ___ f^hnru-PffAr AA rłiłr ___

tłukł wszystkie szkła i porcelanę! 
Bo też trzeba wiedzieć, że Fran­
cuz nic w życiu nie robi, tylko gra 
w tenisa. A więc wszystkie jego 
życiowe kłopoty koncentrują się

Kolarze pomorscy
na starcie/

Szosowcy pomorscy rozpoczęli se­
zon wyścigiem 65 klm„ w którym 
zwrócił na s ebie uwagę młody chło­
pak naschwal Malewski. Dobrą for­
mą wykazali sie Zieliński i Sieroński, 
co niewątpliwie jest rezultatem su­
miennego treningu zimowego. Jam- 
roga (obecnie członek Zw. Strzelec­
kiego) potwierdził raz jeszcze utartą 
opinję — utalentowany, ale bez gło­
wy.

Szkoda, że Kuczyński, który w roku 
zeszłym tak doskonale sie spisał na 
mistrzostwach szosowycłi Polski (pią­
te miejsce) dopiero teraz otrzyma! ma 
szynę i przystąpił do treningu. Forma 
jego jest na razie zagadką.

Sokół grudziądzki zmienił swą pier­
wotną decyzję j utrzymał przy życiu 
sekcję kolarską. Sekcja ta przejawia 
znaczną ruchliwość, a m. mn. ostat­
nio zaprosiła kolarzy niemieckich z 
Prus Wschodnich na 200 kim. wyścig 
szosowy Grudziądz — Bydgoszcz — 
Toruń — Grudziądz.

Olympja walczy z trudnościami fi- 
nansowemi. Nadmierne świadczenia 
na rzecz Związku i bezlitosne leli ścią 
ganię wypompowują wszelka gotówkę 
z kas klubowych i uniemożliwiają roz 
winięcie jakiejś szerszej działalności.

Zawodnicy torowi startowali już 
dwukrotnie. Wyróżnił s.e szybki Ba-

elity sza 
poziomie 

_____ _________  _______ ich pięk­
ne zwycięstwo, odniesione nad Wło­
cławkiem w drugi dzień Zielonych 

Największe zainteresowanie na nie 
dzielnych torowych zawodach kolar­
skich budzi pierwszy występ Drużyny 
Narodowej sprinterów. Kapitan D. N. 
p. Zagoździński zestawił program za­
wodów z ośmiu spotkań trójkowych w 
najróżniejszych układach. Mecze te 
dadzą sposobność nietylko do wstęp­
nej oceny szybkości naszych zawodni 
ków torowych, ale równocześnie — 
do zapoznania sie z ich umiejętnościa­
mi taktycznenii. Na podstawie wyni­
ków niedzielnych zestawi, na będzie 
p erwsza tabelka punktacyjna Drużyny 
Narodowej.

Pozatem w programie wyścigów 
znajdujemy: mecz motocyklistów Ko­
walskiego z Migl.nem. oraz wyścig in­
dywidualny 25 kim., do którego stają: 
Włodarczyk, Popoń.zyk, Kalata, Mi­
chalak i Fajge. Dwai ostatni zgłosili 
się także do odbywającego się w tym 
samym dniu 105 kim. wyścigu szoso­
wego „Expressu“. Nie sposób nie 
zwrócić uwagi, że tak; podział sił jest 
równoznaczny z lekceważeniem conaj 
mniej Jednej z tych imprez, no — i 
własnego prestiżu zawodniczego.

lewski, należący pozatem do 
chistów grudziądzkich. O 
naszych torowców świadczy

Mistrzostwa lekkoatletyczne Bydgo­
szczy, zorganizowane w drugi dzień 
Świąt przyniosły doskonałe wyniki.

Więckowski pobił rekord Polski w 
młocie, przekraczając wreszcie 40 me­
trów. Drzycimskiemu w dysku brakło 
37 ctm. do upragnionej czterdziestki.

W skoku o tyczce Majtkowski St. 
zaimponował wszystkim świetną for­
mą, skacząc 3.50 m„ 3.60 m. 
strącił.

Wynik KiernŁkowskiej w koli 
m. należy też do dobrych.

Wyniki szczegółowe — panie:
1 100 m. Baumgartówną — 8.3

■ #ek. Skok wdał — Ksiażkiewiczów na

lekko

10.17

60 m. 
i 14

4.54 m.. skok wwyż, kula, dysk — 
Kiernikowska 1.30 m.. 10.17 (rek. Po­
morza) i 26.75 m.

Panowie: Kulecki 12 sek. 400 m. 
Hochcisel 54.8, 1500 m. Jędrzejewski 
4:24.4 . 5000 ni Szulc 17:13.4. 110 m. 
pi. Mfkrut Alb. 20.8, 4 x 100 m So­
kół 1 47.8. skok wdał Kulecki 6.30 m., 
skok wwyż. Cieślew-icz i Kuiecki po 
1.65 m., skok o tyczce Majtkowski St. 
3 50 m„ 2) Skowroński 3.40 m„ kula 
Drzycimski 11.85 in.. dysk Drzyc mski 
39.63 m. (rekord Pomorza), oszczep 
Mikrut Alb. 4S.78 m., mlo' Więckow­
ski 39.84 (poza konkursem 40.06), 2) 
Kdpżkowski 36.89 m.

dysk — Oberweger 46 mtr., wwyż — 
Botti 185. 4x100 Monachium 43.3, młot 
— Vandetli 47.70.

Dwa pierwsze etapy wyścigu doo­
koła Włoch miały przebieg dość mo­
notonny. Na metę wpadały zbite grupy 
po kilkudziesięciu kolarzy; decyzje za 
padały w sprincie końcowym Na eta 
pie Mediolan — Turyn (169.2 klin.) 
zwyciężył Camuss: w 4:57-56, o 200 
mtr. przed Oltno. Guerra, Bertoni. R’- 
moldi. Etap Turyn — Genua (2065 
kitu.) wygrał Guerra w 5:53.05 przed 
Bindą, Bertonim, Neimi, Gerini.

Na turnieju o mistrzostwo tenisowe 
Francji gracze rozstawieni otrzymali 
następujące lokaty: Panowie: 1) Per­
ry, 2) Crawford. 3) Austin. 4) Cramni, 
5) Menzel, 6) Boussus. 7) Prenn. 8) 
Stefanj. Panic: 1) Jacobs. 2) Scriven, 
3) Marble (USA). 4) Nuthall. 5) Ma­
thieu. 6) Stammers, 7) Henrotin, 8) 
Pavot.

Szwajcaria bez żadnych trudności 
pokonała Indje w meczu o puhar Da­
visa w stosunku 5:0. Indusi wygrali 
tylko jednego seta i to pierwszego 
dnia. E___  2-----L
wali: Fisher, Ellmer. Stęjner. 
Indii' ^leeni. Bhandart i Brown.

Jack Torrance według niesprawdzo 
nych dotąd wiadomości rzuć 1 kulą w 
Baton Rouge (stan Lousiana) 56 stóp 
5 cali to znaczy 17.19 mtr.. bijąc 
swój własny nieoficjalny rekord świa- 
owy o 39 ctm. i przekraczając po raz 
pierwszy granicę 17 mtr.

Na mistrzostwach lekkoatletycznych 
Dalekiego Wschodu w Manili Tanaka 
(Jap.) wygra! 1500 mtr. w 4:03.5, Ta- 
jirna (Jap.) skok wdał 730, -----
(Fil.) dysk 42.54 i wreszcie Toribio 
skok wwyż 188 przed Kitnurą i Adati. 
Sztafetę 4 x 100 wygrała Japonia w 
42.3. 4 x 400 Filipiny w 3:20.3. Inne 
wyniki: 100 i 200 mtr. Yoshioka 10.6 i 
21.6. 400 mtr. Candari (Fil.) 49 
plotki 
White 
Ryuu 
skok 
59.83,

Dwai dyskobole węgierscy są 
oknwtej formie: Remecz rzucił 
Dnogan 47.72.

Nnglja pokonała Francie 8:7 w me­
czu wiedzy na rod owych fcnubów 
sowych. Z ciekawszych wyników dru­
giego dnia wymieniamy: Austin. Ma- 
■isroy — Borctra, Bernard 4:6, 
6:3, Rustin — Bernard 6:4. 6:1 Perry— 
Merlin 6:0. 9:7.

Dwa nowe rekordy czeskie zostały 
ustan wionę wb. niedzieli. Pekarowa 
rzuć la kulą 12.91. Engel przebiegi 100 
mtr- w 10,6.

Barwy Szwajcarii reprezento- 
barwy

Bcccali nie będzie jiąrtowąj na me­
czu Polska — Wiochy, gdyż już na po. 
czątku czerwca wyjeżdża do Ameryki.

S'abo przebiegł 1500 mtr. w 3:56.8. 
Tournee reprezentacji bokserskiej 

Europy po Stanach Zjednoczonych zo­
stał. definitywnie odwołane.

Chiny graja dominującą rolę w pił- 
karstwie Dalekiego Wschodu. W Ma­
nili pekonali oni Indie Holenderskie 2:0, 
a Indje pobiły Japonię 7:1-

Admira przegrała z Manchester City, 
zdobywcą puharu Anglji 3:5. Manche­
ster został poprzedniego dnia pokonany 
przez FC Milano w stosunku 5:0.

Wyścig automobilowy Targa Florlo 
na Sycylii rozegrany już po raz 25-ty, 
zakończył się ponownem zwycię­
stwem Varziego. który coraz bardziej 
usuwa w cień Tazia Nuyolari.

Już w roku ub. Vąrzi przewyższał 
słynnego rywala. Ale wówczas jeź­
dził on na Bugatti. a Nuyolari na Alfa 
Romeo — i nie byt popularny we Wło­
szech. W r. Achilles Varzi powrócił 
do Alfa Romeo, a Nuyolari przesiadł 
się na Maserati. Teraz walczy więc 
ze sobą nie tylko dwu kierowców 
włoskich, ale i dwie potężne fabryki 
włoskich samochodów. Nic dziwnego, 
że Włosi śledzą ten pojedynek z za­
partym oddechem.

Varzi wygrał dotąd słynny wyścig 
Mille Miglia (1.000 mil“), przyczem 
Nuyolari bez oparcia o potężną firmę 
Scuderia Ferrari, zdany' na własne si­
ły, nie mógł nic zrobić na rozmokłych 
szosach. W drugim wyścigu w Alek­
sandrii. Nuyolari złamał nogę i ze szpi 
tala śledzi dalszy pochód zwycięski 
Yarziego: zwycięstwo w Trypżsie 
i ostatnie na Targa Florio, gdzie z prze 
ciętną 69 kłm/godz. pokrył 432 kim. 
serpentyn górskich: o 13 minut stylu 
pozostał Barbieri.

Lekkoatleci
jadą do Włoch

Niespodziewane zaproszenie otrzy­
ma! P.Z.L.A. z Rzymu na męski mecz 
lekkoatletyczny Polska — Włochy w 
du. 17 czerwca. Na środowein zebra­
niu, zarząd P.Z.L.A. postanowił propo-

1:03.5, La- zycj# przyjąć, 
i, Amandę | Zawody odJi

110 
Murakami 14 8, 400 mtr plotki 
53. 800 mtr. Aoi 1:57.2. 10 kim. 
32:45.5, tyczka Ooe 390, 
Oshirna 1507, oszczep

trój-
Nagao

w zna
47.30,

teni-

6:3.

Zawody odbyć się mają w jednym 
dniu. Szczegóły programu nie są jesz­
cze uzgodnione, gdyż Włosi proponu­
ją dwie sztafety 4 x 100 i 4 x 400. a P. 
Z. L. A. obstaje przy jednej tylko, 
szwedzkej, lub olimpijskiej (stanowis­
ko więcej, niż Zrozumiale). Pozatem 
program przewiduje trzy rzuty, trzy 
skoki, 110 i 400 przez plotki, oraz bie 
gi płaskie 10O, 400, 800 (lub 1.800) oraz 
S.fKM) mtr.

Teren spotkania również nic jest o- 
znaczony, P.Z.L.A. pragnąłby jednak 
zawieźć swoją drużynę do Rzymu. Naj 
Prawdopodobnej już niedługo zarzą­
dzone zostaną w Warszawie zawody 
eliminacyjne, (t).

Lekkoatleci' łódzcy przygotowują s’ę 
starannie do niedzielnego meczu z Bia 
lymstokiem. W szeregu konkurency] 
przeprowdzone zostaną eliminacje, tak 
że na boisku staną istotne najlepsze 
zawedirczki i zawodnicy Łodzi, z 
Wajsówną. Smętkówny. Kwaśniewską. 
Bobińskim. Kuroessą i Kucharskim na 
czele.
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Dwa wielkie tygodnie piłkarstwa
W niedziele start finałów mistrzostw świata

, Rzym. 31 maja.
Największy turniej piłkarski świata 

Łaczyna sie już 34 maia meczem wstęp 
nym Stany Zjednoczone — Meksyk by 
■w niedzielę 27 maja osiągnąć swój 
punkt kulminacyjny: w ośmiu miastach 
Italdi rozegrane bedzie 6 meczów óse­
mek finałów. W cztery dni potem od­
będą się ćwierćfinały, w trzy dni — 
półfinały, wreszcie w niedzielę 10 
czerwca finał w Rzymie wyeliminuje 
mistrza świata.

Obsada turnieju fest wspaniała, zwla 
szcza ilościowo. Zasługa to niezwykłe 
go rozmachu Związku włoskiego. Po­
wiedzmy nawet odrazu — rozmach ten 
był za wielki, a wiele państw wyzyska 
lo go egoistycznie.

Bo poco było naprzylkład sprowa­
dzać z za Oceanu i Meksyk i Stany 
Zednoczone, ponosząc olbrzymie kosz­
ta przyjazdu, skoro znacznie taniej by­
łoby kazać im grać w Meksyku łub 
w Ameryce Północnej. Zwłaszcza, że 
mecz ten nie może wzbudzić wielkiego 
za nteresowania w Rzymie, a poziom 
obu drużyn jest taki, że w następnej 
rundzie Italia rozprawi się z niemi bez 
trudu.

Egoistycznie wyzyskała hojność W,o 
chów Ameryka Południowa. Obie jej 
reprezentantki Brazylia i Argentyna 
przyjechały do Włoch nie poddając się 
żadnej eliminacji. Argentyna przytetn 
n e wystała nawet drużyny najsilniej­
szej, zostawiła bowiem w domu zawo­
dowców. Ten spacer przez Ocean na 
koszt Włochów jest może bardzo przy 
jemny dla graczy, ale nie świadczy do 
brze o .fair play“ ich kierowników.

Wszystkie drużyny niemal bez wy­
jątku, korzystają również z gestu Wio 
chów i przysyłają pełen skład ekspedy 
cyj — po 32 graczy, choć trudno przy­
puścić, aby wszyscy oni byli potrzebni. 
Stosuje sie to. zwłaszcza do tych 
państw, które nie maja szans, aby 
dojść do ćwierćfinałów. Ale cóż to 
szkodzi pojechać darmo do pięknych 
Włoch. Włosi posunęli się zadaleko; 
wystarczyłoby zaprosić do Italii osiem 
drużyn ćwierćfinalistów. Wówczas tur 
niej byłby naprawdę wielkim sukcesem 
sportowym i kasowym. Czv zaś do- 
ciiody ze spotkań pierwszej rundy po­
kryją koszty sprowadzenia tych dzie­
więciu drużyn, które później będą przy 
glądały sie tylko dalszym meczom — 
w to wątpią nawet- Włosi.

Rozmach Wioch jest niepotrzebny też 
dlatego, że żadne inne państwo nie

będzie mogło w przyszłości nań pozwo I nieniem tego szaleństwa finansowego, 
lić sob.e. Francja, która stara się o A czy wówczas mocarstwa futbolowe 
zorganizowanie mistrzostw świata w zepsute przez Włochów, będą chcialy 
roku 1938 (właściwie w r. 1937 w ra- j przyjechać.
mach wielkiej wystawy światowej) na- Losowanie Tozgrywek, Jak wiadomo,. ______  _________ ’ Losowanie rozgrywek, Jak wiadomo,
pewno bronić się będzie przed popeł-1 było przeprowadzone w ten sposób, że

osiem silniejszych państw rozstawiono 
i dolosowano do nich przeciwników, 
skazanych na zagładę. Tych ośmiu fa­
worytów sprzężono ze sobą potem w 
drodze losowania. Odpokutują za to 
najbardziej Włosi. Niezbyt ciekawie za

powiada sie bowiem w 
właśnie...........finał.

Nie ulega bowiem wątpliwości, że fa­
worytami turnieju sa Włosi. Austriacy 
i Węgrzy, a te trzy państwa są zgrupo 
wane w jednej grupie. W drugiej prytn

mistrzostwach I wodzi Czechosłowacja, trudno bowiem 
wierzyć poważnie w klasę amatorów

Lipsk przeciwnik reprezentacji Ligi
Piłkarstwo Saksonii contra piłkarstwo polskie

Tenisowy turniej otwarcia A.Z.S. po­
znańskiego zgromadził około 50 zawód 
«lików i 8 zawodniczek do ger poje­
dyńczych, 20 par do gry podwójnej 
panów i 8 mieszanych. Świadczy to 
o dalszym rozwoju wszerz tej gałęzi 
«portu w Poznaniu.

,W finale gry pań Kostanecka po 
pokonaniu w półfinale Kwiatkow­
skiej 6:1, 6:3, zwyciężyła Jaśko-
wiakównę 6:3, 6:3. Ostatnia, w półfina­
le pokonała Sommerównę 6:2, 1:6, 6:2.

Warmiński pokonał w półfinale ,.Jóż- 
wiaka“ (W) 6:1, 6:4 Bełdowski (A) — 
MoecHiiiga (A) 6:0, 6:1; w finale: War­
ni ńsk i (AZS) — Beldowskiego (AZS) 
6:2, 6:3, 7:5.

W finale gry mieszanej Radaijewska 
1 Tomaszewski (AZS) zwyciężyli pa­
rę Sommerówna i Beld wski (AZS) 
3:6, 6:4, 6:4. Finał gry podwójnej: To­
maszewski i Moennig (AZS) — Nowo- 
polski i Z eliński (AZS) 6:0, 2:6, 6:1, 
4:6, 6:2. (s)

Lekkoatletyczne mistrzostwa poznań­
skiego okręgu w kasie B zgromadziły 
na starc e bardzo mało uczestników. 
Wyniki uzyskana przeciętne. Na wy­
różnienie zasługują jedynie Zawieja na 
4o0 mtr w czasie 52.8 sek, nieznacz- 
n e ustępujący mu Pujanek i Mak oraz 
Bańkowski, który uzyskał 3.30 w sko­
ku o tyczce, wszyscy z Sokoła z Lesz­
na

W iposzczegónych konkurencjach 
zwyciężyli: panie — 60 m: Moudra- 
tówna (AZS) 8,6; 100 m — Mondra- 
Jówua 13 8; 80 m pl. — 1 
17.9, skok wdał — Szymkow.akówna 
(Sokół P znań) 3.89; wdał z m. — Pia­
secka (AZS) 2.02; skok wwyż — Ol­
szewska (SP) 1.15, kula — Olszewska 
8 10. dysk — Olszewska (SP) 20,39, 
4x100 m — Sokół Poznań w. o. 64,2; 
4x200 m. — AZS 2:04 w. o. W ogól­
nej punktacji 1) 
Poznań 53 pkt. 
dwa kluby.

Panowie: 100 
Leszno) 12 sek 
(W) 253. 400 m

argentyńskich, przewidywanych na 
głównych przeciwników Czechów. W 
ten sposób najsłabsze z koncertu 
państw zawodowych Europy środko­
wej — Czechosłowacja — może dojść 
do finału. A jeśli nie oni. to kto: Niem 
cy lub Argentyna? To też nie ..kaso­
wy“ przeciwnik.

Jeśli chodzi o pierwsza rundę, to zde 
cydowanymi faworytami sa Austria (z 
Francją w Turynie). Włochy (z USA 
lub z Meksykiem w Rzymie), WęgTy 
(z Egiptem w Neapolu). Niemcy (z Bel 
gją we Florencji), Czechosłowacja (z 
Rumunia w Trieście). Mecz Holandia 
— Szwajcaria (Mediolan) stoi pod zna

Berlin, w maju.
Piłkarstwo niemieckie wysyła 

do Polski swa straż przednią. Na 
trzy miesiące przed wielką batalia 
reprezentacyj obu państw w na­
szej stolicy, do Warszawy zawita 
jedenastka Iipszczan. reprezentują­
cych futbol saksoński.

Cztery lata minęły od wizyty 
oficjalnej reprezentacji Warszawy 
w Lipsku i w Kamienicy. Warsza 
wa walczyła, jak zwykle na ob­
czyźnie, bez szczęścia. Z Lipska 
wywieziona została nawet dość 
przekonywująca klęska: 1:3. O- 
kazji do rehabilitacji w spotkaniu i 
międzymiastowem dotąd nie było, 
najlepszym więc piłkarzom pol­
skiej ligi przypada zaszczyt prze­
konania gości o istotnym poziomie 
naszej klasy.

Lipsk żegna swych reprezentan­
tów życzeniami godnego występu 
w barwach miasta, które chce so­
bie w ten sposób zdobyć uznanie 
całej Rzeszy. Ale reprezentacji li-1 
gi. de facto stanowiącej najlepszą I 
drużynę państwową, nie wolno te I 
go meczu przegrać: musi się ona: 
wznieść na poziom, który zapew­
ni jej sukces nad Niemcami, bo jak 
że wyglądałyby w przeciwnym 
wypadku nasze prognozy przed 9 
września.

Sukces nad zespołem lipskim jest 
koniecznością i z innych wzglę-1 
dów. Bilans klubowych spotkań i 
polsko - niemieckich pogorszy! się I 
ostatnio w poważny sposób. Cza- i 
sy. kiedy Warta i Wisła wyrąby- [ o _ n - . . - . , _
wały w opinii niemieckiej dla pił- j $z,<ocJę 3:0, ale to był czysty
karstwa polskiego uznanie dawno

Z całego kraiu
i

ÏT1 — muiiuia- , , Z кPiasecka (AZS) Punktów. (s)
...... ___ i. ±___  • V C Pur'll

AZS 8? pkt. 2) Sokół 
Startowały tylko te

in — Pujanek (S kół
200 m — Kędzersk: 
— Zawieja (SL) 52,8, 

800 m—' Siuda (AZS) 2:10, 5000 m - 
Klekotta (W) 17:14; 400 m pl. — An- 
draszewski (SP) 1:02,6; 110 m Pł — 
Andraszewski (SP) 19.3. 1500 m — ur- 
haś (KPW) 4:31. 10.000 m — Molski

: minęły. Wyniki osiągnięte ostat- 
j nio przez drużyny niemieckie w 
Polsce zwolna zacierają nawet 
wrażenie pięknego meczu 3 gru­
dnia ub. r.

Wiemy, że reprezentacja Polski 
gra o niebo lepiej, niż któryś z na 
szych zespołów ligowych. Ale 
Lipsk jest przeciwnikiem, którego 
nie wolno zlekceważyć: wprost 
przeciwnie, traktować należy go 
ja knajpowa ź niej. Kto łudzi się bra

które jednym tchem możnaby wy­
liczyć wraz z Schalke. Fortuną. 
1FC Niirnberg lub Herthą, ten jest 
w biedzie.

Lipsk jest bowiem najbardziej ty 
powem z niemieckich miast piłkar 
skich: brak wybitnych gwiazd wy 
równuje świetna przeciet-na. Przyj walki i twarda gra piłkarzy sak­
iem reprezentacja Lipska cieszy j sońskich zniwelowała zupełnie za 
się specjalną sławą uzyskiwania 
najkorzystniejszych wyników w

. . spotkaniach międzymiastowych1,
kiem nazwisk, widniejących w re-1 Takie Drezno, rozporządzające 
prezentacji Rzeszy, lub klubów, I graczami słynnego Dresdner S. C..

Anglia o Kontynencie
po porażkach w Budapeszcie i w Pradze

Dwie sensacyjne porażki Anglji 
na kontynencie naderwały poważ­
nie autorytet piłkarstwa Albioou. 
Komentowano je różnie: najczę­
ściej lekceważeniem piłkarstwa 
kontynentalnego przez Anglików, 
którzy te wyprawy, w parę tygod 
n: po zakończeniu sezonu ligowe­
go, traktują jak przejażdżki krajo­
znawcze. Megalomani twierdzili 
jednak, że Europa prześcignęła już 
mistrzów. Prawda jak zwykle po­
środku^ co niedwuznacznie stwier 
.dza kapitan drużyny angielskiej 
Cooper:

— Improwizowany team, taki 
jak nasz — mówi Cooper — może 
łatwo przegrać z klasową, zgraną 
drużyna. Ccprawda pokonaliśmy 
niemal w tym samym składzie

ważamy żebyście byli słabsi od 
nas, robimy tylko zawsze ten sam 
błąd: nie każemy naszej drużyire 
grać ze sobą pięć albo sześć razy 
przed wyjazdem na kontynent.

— A czy nie uważa pan. że 
wasz system jest nieprodukcyjny.

— Odpowiem panu na to i Chciał 
bym aby ta odpowiedź dotarła do 
całego piłkarstwa kontynentu.

— Ora krótkiemi podaniami nie 
test dla nas niczem nowem. Ongiś 
doprowadziliśmy ją -do doskonało­
ści. 1 gdybyśmy mieli wasz klimat 
i wasze boiska nie mielibyśmy po­
wodu żeby sprzeniewierzać się te­
mu stylowi. Ale u nas jest inaczej; 
na naszej mokrej bujnej trawie krót 
kie podanie w meczu ligowym sta­
wałoby sie zawsze pastwa szyb­
kich przeciwników. Aby wiec pred 
ko posuwać sie naprzód — a to jest 
u nas najważniejsze — przeszliśmy 
do półgórnych długich podań. W 
powietrzu trudniej iest przeciwni­
kowi zatrzymać piłkę.

40:10 w. o., skok wwjiż — Chałubiń­
ski (W) 1:63, skok wda! — Karć-ew- 
ski (AZS) 6.45, skok o tyczce — Bań­
kowski (SL) 3.30; trójskok — Bielicki 
(W) 11.89, dysk — Karczinarski (AZS) 
34.44. kula — Karczmarski (AZS) 11.71, 
oszczep — Pt szek (AZS) 45.62, młot 
Orłowski (SP) 21.91, 4x100 m — War­
ta I 48,2, 4x400 m — Warta I 3:48.8 
W punktacji: 1) Warta 153 pkt, 2) AZS 
00 pkt, 3) Sokół Poznań 80 pkt, 4) So­
kół Leszno 27 pkt., 5) KPW 22 pkt, 
6) SMP 11 pkt.

Kajakowe mistrzostwa Poznania zgro 
niadz ly na starcie w elką liczbę uczest 
ników. W biegu na 10.000 m startowa­
ły 43 łodzie z 78 wioś arzaini. W dwój 
kach regat wych zwyciężyła osada 
Kraemor i Nowak (W iki Morsk e) w 
czasie 48:09,5; w dwójkach turystycz­
nych osada Karcz i Sieradzki (I Pozn. 
Klub Kaj.) w czasie 52:18; w jedyn­
kach regatowych zwyciężył Wolu e- 
wicz (SMP Poznań, św. Marcin) 51:48; 
w jedrnkach turystycznych — Ponit- 
ka (1PK.K) w czasie 55:18.7. W biegu 
na 1000 mtr startowało 48 lodzi z 90 
wioślarzami. W dwójkach starszych 
zwyciężyli Okuipniak i Juniczak (IPKK) 
w 4:212; w dwójkach młodszych: Na- 
d lny i Ślurzewski (W.M.) 4:29:: w je­
dynkach starszych — Zoellner (W.M.) 
4-44,1; w jedynkach ml. — Bremie s 
(WM.) 4:563 W ogólnej punktacji — 
1) W: ki Morsk:e 37 pkt, 2) SMP św. 
Marcin 20 Ph 3) I Pozn. KI. Ka) 19

K. S. Ruch gości w nadchodzącą nie­
dzielę kilkakrotnego mistrza prowincji 
Hessen, V. F. R. Wormatia - Worms- 
N'emcy przy jada da Polski w skladze: 
Ebert, Leist. Closset, Müller. Kiefen 
Freis. Lor, Winkler, Mülfler, Götz, Fat.

Nadmienić wypada, że Fat jest obec­
nie najlepszym lewoskrzydłowym Nie­
miec i niebawem zajmie miejsce Ko- 
bierskego. .

Geisler, czołowy napastnik śląski 
złamał na meczu z Krakowem nogę.

Mistrzostwa Polski w siatkówce ko. 
biecej rozegrane zostaną w Wilnie w 
dniadh 2 i 3 czerwca b. r. Zgłoszeni 
zostali następujący mistrzowie okrę­
gów: AZS (Warszawa, Wilno. Lwów). 
H. K. S. (Łódź) i Sokół (Grudziądz).

W praktyce było Jeszcze goraej.

Frozwoju — 
to największe ułatwienia, • niewąt-

przypadek. Jeśli bowiem drużyna,
nie trenowała ze sobą wiele razy, 
•zwycięstwo zależne jest tylko od 
przypadku.

Pojechaliśmy na kontynent w 14
dni po zakończeniu naszego sezonu | Pokazaliśmy zresztą w Pradze

od lat nie może sie zdobyć na suk 
ces nad lipszczanami. O sile ich 
przekonała sie też niedawno re- 

l prezentacja okręgu środkowo-nad- 
reńskiego (Kolonia. Bononja, Akwi 
zgran)> wywożąc do domu soczy­
stą. porażkę 0:4. Ambicja, duch

I »• tum ą inaiua pitrvax
oni ivolnnrilo T 11 rwo T KI

lety techniczne mistrzów z Nad­
renii. Zalety zespołowe drużyny 

I Lipska wychodzą najaw w każ- 
I dem spotkaniu międzymiastowem. 
; to też lipszczanie są postrachem 
(Wszystkich okręgów Rzeszy.

Twarda, czasami nawet ostra 
gra nie jest dla przeciwników mo­
mentem przyjemnym, tembar- 
dziej, że gracze lipscy reprezerrtu 

Jją się jako piłkarze bardzo mocno 
i fizycznie. Dostateczne wyszkole­
nie techniczne i taktyczne pozwa­
la im na podjęcie walki i tą bro­
nią. Mimo to, właśnie technikę i 
mądre pokierowanie grą uważamy 
za główne atuty Polaków. W grze 
ciałem, tempie i strzałach będą bo 
wiem lipszczanie drużynie polskiej, 
a w każdym razie jej linji ofenzyw 
nej, cocrajmniej dorównywali.

Zespół Lipska opierać sie będzie 
na dwu czołowych zespołach mia­
sta. wicemistrzu Saksonii VfB i 
Wackerze. Verein für Leibesübun­
gen - Leipzig należy do elity ze­
społów niemieckich. W elimina­
cjach do finałowych wałk o mi­
strzostwo Rzeszy zajął on w okrę 
'gu saksońskim drugie miejsce, u- 
stępując pierwszeństwo dzięki o 
ułamek gorszemu stosunkowi bra- > _ ______ _____
mek, klubowi Hofmana i Kressa, nazwać ten turniej prawdziwem 
Dresdner S. C. głi. strzostwem świata.

CZEKOLADY

CHEODZA 
W UPALNE DN

kiem zapytania, ale że zwycięzca te­
go meczu spotka sie potem z Czecho­
słowacją i bedzie stać na straconej zgó 
ry pozycji, nie ma on znaczenia.

Najciekawsze bodaj beda mecze Bra 
zylja — Hiszpania (Genua) i Argenty­
na — Szwecja (Bolonia), rzucą bo­
wiem snop światła na poziom naszyci» 
zamorskich przeciwników, którzy wie­
li być główną atrakcja turnieju, a zda 
je się, będą największem nieporozunfe 
niem.

Państwa przygotowują sie do mi­
strzostw niezwykle starannie. Liczne 
mecze ze sparing partnerami, rekrutu­
jącymi się głównie z Anglii, obozy tre 
ningowe w górach i zupełny spokój 
(zależnie od metody przygotowań) zor 
ganizowane były przez wszystkich u- 
czestników. Specjalnie pieczolowic.e 
cyzelują swa formę naturalnie ci, któ 
rzy roszczą sobie pretensje do tytułu, 
a więc cztery potęgi piłkarstwa euro­
pejskiego: Italia, Austria. Węgry i Cze 
cboslowacia.

Już samo zetkniecie się tych mo­
carstw zasługuje na najżywszą u*agę. 
Ale temnieniniei musimy stwierdź,ć. 
że bez Anglji, Szkocji, Walii. Urugwa­
ju i zawodowej Argentyny trudno jest 

i mi-

W

i trenowaliśmy lyiku raz w Buda­
peszcie i w Pradze. To trochę za 
.mało, zwłaszcza że wie pan chy­
ba, jak trenujemy przód zwykłym 
.meczem ligowym. To też naszych 
jedenastu graczy zostało pokona­
nych przez drużynę.

Pozatem dlaczego dziwicie się 
.zawsze gdy przegrywamy z pił- 
karstwem kontynentu. Byliśmy po 
dobno waszemi nauczycielami. Je­
śli rzeczywiście tak było, wów­
czas sa tylko dwie ewentualności: 
albo byliście dobrymi 
wówczas jest-zupełnie 
że nas bijecie, albo nic 
brymi nauczycielami 
też w naszych porażkach niema 
nic dziwnego.

Ale byliście dobrymi uczniami.
Zarzucają nam że nie bierzemy 

.poważnie meczów na kontynencie. 
To jest z gruntu nieprawda. Nie u-

uczniami i 
zrozumiałe 
byliśmy do 
i wówczas

że możemy grać tak wk wy (lak 
było istotnie. W pierwszej poło­
wie Anglicy grali krótkiemi poda­
niami i panowali całkowicie nad 
gra). , . .

— Więc dlaczego w drugiej po­
łowie zmienili panowie system?

— Obcięliśmy pokazać, że panu­
jemy nad obu systemami, a mieliś­
my prawo przypuszczać po przer­
wie, że Czesi nie są znowu tacy 
groźni.

— A później gdy okazało sie żeś 
cie się omylili że Czesi potrafią też 
grać znakomicie?

— Wówczas było już zapóźno. 
Jeden z graczy został skontuzjo- 
wany i nie mogliśmy wystaw.ć 
pięciu ludzi do ataku.

Jeśli wynurzenia Coopera były 
szczere wówczas otrzymaliśmy 
istotnie ciekawy rzut oka na pił­
karstwo brytyjskie.

Kronika prowincjonalna

Zawody pływackie Igrzysk Dalekie- Koike na 200 mtr. st. klas, w czasie 
go Wschodu przyniosły sensacyjne 2:45.9. 400 mtr. wygrał N ima » 4:52.7. 
zwycięstwo Filipińczyka Ildefonso nad 50 mtr. Takomura w 26.7.

'lo'o 00 ir° W«

Lu9d° ЛеР*1®'

— —mb B «TA motorowe, iliegowce do motorów przy­
wr t! £1 fł czepnych, żaglówki oraz wszelkiego rodzaju

łodzie wioślarskie, kajaki, wiosła 
i t p. wyrabiają starannie solidnie i tanio 

Polskie Warsztaty Szkutnicze 
EDWARD SZilŁDT i S-ka 

Wzrszawa, Ludna 6. telefony« 9-80-90 i 8-31-11

Bydgoszcz. Sokół — Olimpia (Gru­
dziądz) 9:0 (7:0). Mistrz ki. A. Bram­
ki Dawczyński (5), Pikies (3). Betań- 
ski.

Kutno. Sokół I — Reprezentacja klu­
bów robotniczych 8:0. Sokół II—Juitrz 
nia 4:0. Jutrznia II — Bejtar 4:0.

Kołomyja. Górka (Stan.stawów) — 
49 pp. 3:3. Bramki Kozłowski I dwie 
i Pieniak oraz Boczek i Juny. Górka— 
Dror 1:1. Bramki Ziegler i Pieniak. 
Hasmonea — Tur 1:1.

Gostynin. Mazur — Strzelec 7:Q,
Białystok. KPW Ognisko — Strze­

lec 6:0. W meczu koszykówki Jagiello- 
nja pobiła ZKS 25:19. W marszu w 
maskach gazowych (3 kim.) najlepszy 
czas miał 14 DAK — 18:30.3.

Łomża. ŁKS Legion — Jagiellonja 
(Białystok) 2:1. Goście lepsi technicz­
nie. gospodarze — kondycyjnie. Bram­
ki Pudakowski i Wrzesiński oraz Po­
pławski. Gwiazda — Makab 1:0 Bram 
ka Sosnowski. Gwiazda — Legion 11 
2:1. Na zawodach lekkoatletycznych 
os:ągniętc następujące lepsze wyniki:

Gniezno. Dwa mecze hokeja tia tra­
wie: Stella — Zuchowaci (Poznań) 3:2 
i 0:5. Koszykówka: Stella — Zucho­
waci 29:16. Piłka nożna: Stella — 
Warta II 3:1. W pierwszym kroku te­
nisowym zwyciężyli Badylak oraz w 
doublu Beyer i Dnianott.

Tarnobrzeg. Sokół — Strzelec (San­
domierz) 4:1.

Częstochowa. Brygada — Skra 
3:0. Bramki Heine. Polski i Ruschil. 
Częstochówka — Warta 4:0. Warta 
grała o klasę gorzej, n.ż z Brygadą. 
Brygada pobiła V ctorię w siatkówce 
i koszykówce 2:0 i 12:5.

Ostrowiec. Rezerwa — KSZO 2:1. 
Bramki Ludwikowski i Mularski oraz 
Łuczyński. KSZO B — Makabi 3:1.

Rawicz. Bawiły tu dwie drużyny n!e 
mieckie. Rasenspiele (Wrocław) grał 
z Rawickim KS 2:1 i 3:4, a SV 
hrau z Sokołem 4:3 i 1:5. Gry 
słabe, ale interesujące.

Leszno. Polonia pobiła Sokół 
3:0 w. o. Przy stanę 2:1 Sokół zeszedł 
z boiska. . ___ . ___ ____

Radom. RKS — Czarni 2:1. RKS.'90 ’ntr; Grochowski 12 i 571. 5 
podkreśl i su a bezkonkurencyjność w m. Dębowski 18:41.2.4 x lOOLegjon

Ciue. 
były

2:1 i

okręgu. Bramki Mąkosa i Matyjaskie- 
wicz oraz Mazurkiewicz. Sędzia p. 
Czekański. Proch — Broń 0:1 Bramka 
Michałowski. Sędzia p. Chodyra Pre­
zesem podokręgu ger spoortowych 
został inż. Maciejewski.

Nowogródek. Na zawodach lekko­
atletycznych wyniki byty następujące: 
wdał i 100 mtr. Apollonik 
Pań Bacharówna 9 sek 
OMP — Makabi 2:0. PKS 
2:1. Harcerz — Sokół 2:0

Kielce. Reprezentacja klubów pol­
skich pobiła repr. klubów żydowskich 
7:2 (4:0), dzięki doskoonałej grze swe 
go ataku. W turnieju błyskawicznym 
o puhar podokręgu trzy pierwsze miej ’ 
sca (na 12 startujących) zajęły druży­
ny WKS.

Prezesem WKS został gen. Zulauf.
Nowy Sącz. Olsza (Kraków) —San- 

decja 2:2. Reprezentacja N. 
Olsza 2:6.

Przemyśl. Czuwaj — San 
przeważał, ale bramkarz 
Gcettlich grał świetnie. San 
giomne postępy.

Sosnowiec. Unia — KPW 
ce) 6:2. “
Bramki Gwóźdź (4), Dudek 
oraz Hadusik i Kwaśnioki.

Nowy basen pływacki w 
Dąbrówskiem przedstawia się 
jąco. Posiada on wymiary 50 
a głębokość 115 do 350. W najbFźszym 
czasie rozpoczęte zostana prace nad 
natryskami, szatniami i trampoliną.

566 i 12.60.
Siatkówka 

— Strzelec

Sącza —

1:1. San 
Czuwaju 
zrobił o-

(Katowi-
Przewaga Unji po pauzie, 

i Niwka

Zagłębiu 
imponu- 

X 20 m..

RAKIETY od 15 zł. fachowa na ^LWAHL WARSZAWA
Chmielna 58, vis a vis Dworca

Rowery NAJTANIEJ „SPORT“ Przejazd i Rakiety
— — __ 2—3 osob- 1 podłogę podwójną gum., komplet z futerałem zł. 70.—, 4 osob. zł. 100.—,

rW M K H* aT ® os°h- Zł. 130.—, harcer. 10 OSOb. zł. 250.—. Śpiwory puchowe zł. 20.— oraz wszel-
* ™ tj sprzęt sport-turystyczny. Wytwórnia A. Rotberg. Warszawa. Gęsia 18, tel. 11-79-03

49.. Tyczka Mogilnicki 310. Dvsk I- 
dzior 32.25, oszczep Dziubkwwicz 
48.97.

Siedlce. Strzelec I-h — Lot (Dęblin) 
6:0. Bramki Kokalski (3), Siurgiewicz 
(2) i Lewocki.

Zarząd KS 22 pp. Strzelec ukonsty­
tuował się następująco: prezes dyr. 
Guzik, wiceprezesi płk Jędrychowski 
i Czechowicz, kerownik sekcji PN — 
mjr. Kaszko.

Skierniewice. Na zawodach lekko- 
afetycznych lepsze wyniki były nastę­
pujące: wdał i wwyż Iwicki 630 i 167.5; 
Kula — Jas ński 11.36; oszczep i dysk 
Kobyłecki 48,75 i 31,46; 100 mtr. — 
Jasiński 11,6,

M „KINO “W
Obejrzyj i przeczytaj;
„Zmarnowane możliwości" (Felieton 

Jma Pokera).
..Dziennikarze polscy 

Filmji niemieckiej 
z Berlina).

„Kto będzie królem 
nów polskich“ (Nowa

„Prawie wywiad z Wallacem Bee 
ry".

„Wspomnienia o ś. 
Staniewiczu" w życiu i 

być smukłą 
zdrowia).

wśród gwiazd" w HoTly-

z u’/zj’fa u 
(Korespondencja

i królowa ekro. 
ankieta „Kira").

p. Zbigniewie 
na ekranie.
i piękna? (10„Chcesz 

minut dla
..Miłość 

wood.
..W pogoni za filmem“ (Pamiętnik 

Moniki Carlo).
„Abecadło filmowe" (litera H).
„Tancerka" (Wiersz J. Znanieckie­

go).
„Nasz nadprogram", „Miedzy na­

mi“, „Kącik dobrych znajomych". 
Kronika, Barwne ilustracje i karykatu­
ry.

Cena 30 gr.

RAKIETY SfiïïÆ’WS Składnica Sportowa I. SZRAJBMAN biełmko s
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Zawód w przededniu mistrzostw Europy
Obóz treningowy konieczny - oto wniosek z mistrzostw szermierczych

LUBICZ-NYCZ ODBIERA MISTRZOWSKIE TROFEUM 
po swojem zwycięstwie w szabli. Na drugim planie Dobrowol­

ski, Amałowicz, Friedrich, Segda i Paszek.

Szumny tytuł — słaba treść, to 
byłoby, zdaje się, najwłaściwsze 
ujęcie sumy wrażeń, wyniesionych 
z 2-dniowego turnieju A-klasow- 
ców. Za jednym zamachem powró­
cono tutaj do dawnego błędu: do­
puszczono do zawodów tylko szer 
mierzy klasy A i tylko na zasadzie 
dobrowolnych osobistych zgło­
szeń. mimo, że turniej był „elimi­
nacyjny“, a więc obowiązkowy dla 
•wszystkich kandydatów do repre­
zentacji. W rezultacie ujrzeliśmy 
znów skromna liczbę uczestników, 
liczbę bodajże skromniejsza niż w 
latach ubiegłych. 4-ch we florecie. 
7-miu w szpadzie, 16 w szabli — 
to cyfry smutnie świadczące o zro 
u umieniu wartości takich zawo­
dów w przededniu mistrzostw Eu­
ropy.

Nie chcemy się doszukiwać wino ' 
wajcy tego błędu. Wiekszem 
zmartwieniem był dla nas poziom 
przyszłych reprezentantów. Nie-

stety, nadzieje zawiodły: żadna z 
broni nie wykazała eurooeisk:cj 
formy. Wszystko w tym turnieju 
jakby sie zmieszało i wyrównało 
io minus, zewsząd wychodziły bra 
ki i niedociągnięcia, które trzeba 
bedzie teraz na łeb na szyje skory­
gować, jeżeli chcemy wystawić na 
20 czerwca pewne w taktyce i 
technicznie oszlifowane drużyny. 
W obecnej sytuacji zrealizowan-e

tcwał jako rzekomo wyznaczony 
wyłącznie do szabli. To źle: bez 
Małłyski i Sobika oie wyobraża­
my sobie naszej reprezentacji szpa 
dowej.

Tytuł mistrza w szpadzie na r. 
1934 zdobył najcichszy lecz rzetel 
ny pracownik w tej dziedzinie, li­
czeń Szombathely‘ego — Mirow­
ski (A.Z.S.). Przypuszczano, źe 
raczej zrobi to siła i bojowość 
Franza, energja Wodnieckiego. 
dzielność Zaczyka czy rutyna Za- 
bielskiego, i nie obserwowano ci­
chego sympatycznego blondynka, 
który flegmatycznie „stuknął“ so­
bie tymczasem wszystkich przeci 

; wników i zabrał bez rozgrywKi 
zaszczytny tytuł. Zaczyk (PKS 
Katowice). Franz (K.S. Lwów) i 
dr. Wodniecki (KS Wawel) zajęli 
dalsze miejsca.

Nie chce bynajmniej umniejszać 
zasługi nowego mistrza, którego 
zwycięstwem wszyscy sie szcze­
rze cieszyli, ale... czy to bezapeia 
cyjne zwycięstwo młodego oieru- 
tynowanego szermierzyka nie na­
suwa poważnych zastrzeżeń co do 
siły naszej szpady? Czy ci młodzi 
zawodnicy zdołają choć w części 

i podtrzymać opinję drużyny z r.
-• mo,e

wołanie o obóz treningowy szpa- 
dzistów pod kierunkiem Laskow­
skiego. I że musza być w tym 
bozie: Małłysko. Sobik, Franz, Mi 
rowski, Zaczyk i dr Wodniecki, je

obozu szermierzy w C. I. W. F. w 
czerwcu, jest już nie potrzebą, 
lecz palącą 'koniecznością.

W omówieniu poszczególnych 
broni jeszcze raz zakwestionuję 
wartość zawodów floretowych. 
Te coroczne mistrzostwa 4-ch za­
wodników z pewnem zwycięstwem 
Friedricha, który notabene od sze 
regu lat prawie że nie bierze flo­
retu do ręki. — to stanowczo nie­
poważna i zbyteczna część turnie 
iu. • Powiedzmy sobie wreszcie 
otwarcie, źe nie mamy narazie flo 
retu i starajmy sie stworzyć go 
tam, gdzie go tworzy zagranica, 
w szeregach najmłodszego pokole­
nia.

Z 3-ch „konkurentów“ Friedri­
cha florecista przyszłości nazwał­
bym jedynie Banasia. Może brak 
mu trochę szybkości, ma on jednak 
zrozumienie tej broni i widoczna 
chęć jej studiowania — wypadek 
nader rzadki w Polsce. U r bank i e- 
wicz nie wyzbył sie niestylowych 
i nieestetycznych przyruchów. któ­
re zanotowaliśmy w Katowicach. 
Biedy jego sa tak rażące, że prze­
kreślają nieledwie całą wartość 
wcale nieźle postawionej techniki 
prowadzenia klingi.

Paszek jest dzielnym szablista. 1929 i 1930? I tu pierwsze 
Floret jego, robiony „przy sposob 
ności“, wcale mnie nie zachwyca.

Poziom szpady — niewysoki. 
Brak Sobika i Małłyski dał sie wy 
bitnie odczuwać. Małłysko „nie mu 
siał“ startować wobec braku przy, żeli chcemy uniknąć w Warsza- 
musowości w tej eliminacji. Sobik, | wie powtórzenia sie przykrych do 
choć był obecny na sali, nie star- świadczeń z Budapesztu w r. 1933.

DZIESIĘCIU NAJLEPSZYCH SZABLISTÓW
Od lewej stoją: Papee, Segda, Nycz, Dobrowolski, SzempCjir 

ski, Friedrich, dr. Amałowicz, Sobek, Suski, Paszek

Nowy Ran na horyzoncie
Świetne rekordy Dublińskiego

— Jestem ipclnej krwi Pola­
kiem, z czego jestem dumny — 
Itak rozpoczął swój list pięściarz 
Henryk Dubliński. Ojciec Du- 
blińskiego wyemigrował z Po­
znania do Nowego Jorku w 1872 
r., gdzie ożenił się również z po- 
znanianka.

Dubliński mając lat 14 rozpo­
czął swą karjerę bokserską jako 
amator. Stoczył on 120 walk i 
tylko 7 przegrał. Koroną jego po­
wodzeń było zdobycie' mistrzo­
stwa w kategorii muszej stanów 
środkowo - zachodnich Ameryki.

(Middle - West). W kwietniu 
1926 r. Dubliński debiutował ja­
ko zawodowiec pod okiem znane­
go menażera ex-boksera Sama 
Langforda. Debjut wypadł dobrze 
Polak — wygrał z Harry Goldc- 
rem.

Najlepszą swą walkę życiową 
Dubliński stoczył z mistrzem 
świata Berney Rossem w 1930 r. 
z wynikiem remisowym. Mówiło 
się wówczas" dużo, że to raczej 
Dubli oskiemu należało się zwy­
cięstwo. Dubliński od tej chwili 
napróżno zabiega o drugą walkę

Szermierze węgierscy myślą o Warszawie
Budapeszt, 21 maja.

Rozegrane w ciągu • ostatnich kilku 
tygodni mistrzostwa szermiercze Wę­
gier zakończyły klasyczny sezon. 
Nadchodzący miesiąc bedzie stal już 
wyłączne pod znakiem przygotowań 
do mistrzostw Europy w Warszawie.

Dziś rozmawiałem z płk. Filotasem, 
prezesem Związku o przygotowaniach 
i drużynie, która wyjedz.e do Warsza­
wy.

W nadchodzącą niedziele — mówi 
: płk. Frlotas — odbędzie się ostatni mi­
tyng eliminacyjny, poczem bedzie pra­
cowało już tylko 8 szermierzy, floreci­
ści w klubie uniwersyteckim, szpadzi- 
ści w klubie oficerskim, wreszcie sza­
bliści pod kierunkiem znanego techni- 
strza Śantell.ego.

W czasie tego treningu zawodnicy 
ćwiczyć będą tylko assauts. aby przy­
gotować ich do trudów walki.

Węgrz.y biorą udział we wszystk ch 
konkurencjach m strzostw z pełną ob­
sadą. Płk. Licheneckert poprowadzi 
ekspedycje.

Liczą się z pewnem zwycięstwem w 
szabli drużynowej.

Tyle płk. Filotas. Możemy do tego

dodać tylko, źe reprezentacja Węg er 
Pędzie prawdopodobne wzmocniona 
przez mistrza świata Piller-Jekelfalus- 
sy, który podczas ubiegłego sezonu nie 
brat wogóle udziału w tunfeiach, a o- 
becnie zaczai już trenować. W konku­
rencjach jednostkowych nie będzie on 
brał udziału. Drużyna węgierska star 
tować będzie prawdopodobnie w skła­
dzie: Kovacs. Qerevich. Kabos, Raj- 
csanyi, Piller. Jekelfalusy.

Drużyna włoska też została już de­
finitywnie zestawiona: Gaudin1, Marzi, 
Pinton, Ughi, Turchi. Montano.

Jan Bence.

z Rossem, do której mistrz świa­
ta jakoś się nie kwapi.

W 1932 roku Dubliński jest w 
doskonałej formie, raz wygrywa 
i raz ulega Coxowi. Najlepszym 
dowodem, że doceniano siły Po­
laka jest dopuszczenie go do 
walki ze sławnym Tony Canzo- 
nerim. Wprawdzie Dubliński wal 
kę tę przegrał, ale na trzech sę­
dziów jeden głosował za nim. W 
1933 r. Dubliński spotyka się 
dwukrotnie z pogromcą Rana — 
Wesley Rameyem, pierwszą wal 
ike przegrywa ale drugą remisuje. 
W bieżącym roku Dubliński ma 
zapewnioną walkę z mistrzem 
Jlmrny Mc. Larninem.

Jako zawodowiec Polak sto­
czył 115 meczy, przegrał 15. zre­
misował 8, resztę wygrał z czego 
22 przez k. o.

Dubliński mieszka stale w Chi­
cago i oczekuje z niec;erpliwoś- 
cią przyjazdu do tego miasta na­
szych amatorów. Jak nam piszę, 
'wszystkie tańsze miejsca na mecz 
(po 55 cnt.) zostały już sprzeda­
ne w końcu kwietnia.

K. Gryźewski.

HARRY DUBLIŃSKI 
Eoskonały polski pięściarz za­
wodowy z Ameryki, z którym 

rozmowę drukujemy obok.

WYTWODNIA ARTYKUŁÓW
4PORTOWYCH I GIMNASTYCINYCH ̂ ĄRjl.ĄWĄ

WARECKA 5.

Najlepsze źródło za­
kupu wszelkiego 
sprzętu sportowego.

TRZECI GARNITUR STOLICY WĘGIER
po znakomitej i pełnej temperamentu grze, zadał ciężką klęskę 

7:1 reprezentacji stolicy.
ŁODZIE •wszelkiego typu, kajaki, materjały na 

łodzie — tanio: Grochowska 3, HOFFMAN.

Szabla zgromadziła kwiat za­
wodników, lecz poziom jej nie był 
kwiecisty. Ogólna ocena — zaled 
wie dostatecznie. Rutyna i nużąca 
jednostajność akcyi u starych, ma­
ła szybkość u młodych, skromna 
ilość wypadków wzorowego tempa 
w ataku i akcjach kontrofenzyw- 
nych — oto obraz ogólny ostatnie 
go turnieju szablowego. Pozorne 
wyrównanie poziomu, wyrażające 
sie w tern, że 3 pierwsze miejsca 
ustalono dopiero po rozgrywce 
Nycza z Segda i Szemplińskim. że 
5 dalszych miejsc podzielili mię­
dzy sobą zawodnicy maiacy równo 
po 4 porażki i minimalną różnice 
otrzymanych czy zadanych trafień 
— to raczej dowód, źe nie mamy 
gwiazd pełnowartościowych. że 
każdy może być „królem“ w tern 
morzu przeciętności. Nic zatem 
dziwnego, że mistrzem na r. 1934 
zostaf Nycz, dzisiaj 50 proc, daw­
nego świetnego Nycza, i że o ma­
ło nie został mistrzem Szempliński, 
który dawno już szermierki me 
trenował i jest obecnie raczej 
szermierczym improwizatorem, 

i niż pewnym swych umiejętności 
asem.

1 tu podnoszę drugi krzyk o o- 
bóz, który (obóz file krzyk) winien 
wyrównać, poprawić i uzupełnić 
cały zespół, pozatem... wyciągnąć 
z miasta tych zawodników, którzy 
byli dooiedawna gwiazdami, a <- 
becnię przed każdemi zawodami 
zostawiają „po drodze“ energję, 
szybkość i poczucie tempa.

Ale nie chce samemi sadzami ma 
lować obrazu. Był jasny punkt — 
tc wysokie dżentelmeństwo i po­
czucie uczciwości sportowej zawód 
ników. Zaletami temi skorygowali 
zawodnicy rażący błąd kierowni­
ctwa turnieju, które wbrew wyraź 
nym postanowieniom międzyna­
rodowego regulaminu walk, nie ka 
zało najpierw rozgrywać walk za 
wodnikom tego samego klubu. I 
kiedy Sobik (PKS Katowice) po szę 
regu ładnych zwycięstw jaso 
stuprocentowy faworyt przyszedł 
do walki z ■niemającym wiele do 
stracenia Paszkiem (P.K.S.) -- 
wietrzono kombinacje i... zawiedzio 
no się. W pełnej ognia walce Paszek 
b.je Sobika, wykoleja go z drogi 
dc zwycięstw i zapoczątkowywuje 
serie porażek, które w rezultacie 
zepchnęły faworyta aż na 6-e miej 
sce.

Ktoś z poważnych sportowców 
wyraził się za rrina, źe dla dob‘a 
barw klubu Paszek powinien się 
był „podłożyć“ Sobikowi. Nigdy: 
szermierka to siport dżentelme­
nów. a dżentelmen ma tylko jedną 
uczciwość, której oie naciąga ni­

gdy do potrzeb i ambicyj klubu.
•W pół godziny potem — jaskra­

wszy obrazek. Szempliński (Legja) 
ma misitrzostwo „w kieszeni“ o ’e 
wygra ostatnie assaut z Amałowi 
czem (Legja), który w najlepszym 
wypadku miał szanse na 5 czy 6-e 

I miejsce. I znów ro ostrej walce 
I zmęczony Szempliński ulega dz ci 
;tiemu ,4iaturaliście“ Legji 4:5. 

dzięki czemu musi rozgrywać 
barrage o pierwsze miejsce z Ny­
czem (AZS Poznań) i Segda (War­
szawianka). Barrage ten Szemptin 
ski, jako gorzej wytrenowany pr:e 
grywa i spada na 111-cie miejsce.

i Tragiczne? Nie — tylko uczciwe. 
I Paszek. Sobik. dr. Amałowicz i 
1 Szempliński dali lekcję wychowania 
sportowego i godnie reprezentowali 
swoje kluby — PKS Katowice i Le 
gje. Brawo, panowie!

Strona organizacyjna mistrzostw 
wypadła nieszczególnie. Składanie 
wszystkiego na barki jednego czto 
wieka i to zawodnika nie może dać 
nigdy dobrego rezultatu. Niezapro 
szenię sędziów opóźniło rozpocćę 
cie eliminacvi szablowych. zmusi 
łc do zestawiania kompletów, są­
dzących nierównych w poziomie i 
stało się pośrednio przyczyna spo 
rei ilości błędnych rozstrzygnięć.

Ogólnie—słabe zawody. Na po­
ciechę zostaje świadomość, źe jesz 
c,.e miesiąc do mistrzositw Europy. 
Wiele jeszcze da się skorygować. 

.1. 7.

REGINALD RUDD 
sędzia meczu piłkarskiego Pol­
ska — Danja< przesyła za po­
średnictwem Przeglądu pozdro­

wienia polskim sportowcom.

START BIEGU NAPRZELAJ
<n w Lublinku pod Łodzią, wygranego przez Kurpessę

REPREZENTACYJNA JEDENASTKA WARSZAWY 
która nie potrafiła godnie obronić honoru pilkarstwa stołeczne­

go w meczu z Budapesztem.

I 
i
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